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K raków  10 sierpnia.
Sprawa Księstw Naddunajskich, wypadki 

w Indy ach angielskich, proces spiskowych 
na życie Cesarza Napoleona w Paryżu —  
oto kwestye polityczne, które w ubiegłym 
tygodniu głównie zajmowały uwagę Europy.

W ed łu g  depesz telegraficznych, poseł 
francuski ści^gaj^c swój pawilon miał o -  
świadczyć, że w razie gdyby Porta do słu 
sznych żądań przychylić się nie chciała, 
Francya nie tylko zerwie dyplomatyczne sto
sunki , ale nadto zwinie całkiem ambasadę 
francuską w Stambule. Jest to w dyplomd- 
cyi jeden krok dalej: podobnego postępowa
nia byliśmy świadkami w Stambule w maju 
r, 1853. Książe Menszykow nie tylko zwi
nął pawilon i zdjąć kazał orły rosyjskie 
tak w Pera jak w Bujukdere, ale nadto całe 
personale poselstwa, a nawet konsulatu za
brawszy archiwa opuściło gmachy ambasa
dy rosyjskiej, i na parowcu G roźny  odpły
nęło do Odessy. P. Bałabin tylko zastępu
jący dzisiaj br. Kisielewa w Paryżu, pozo
stał dni kilka w Stambule, ale bez żadnej 
urzędowej cechy. Nie czynimy porównania 
między pnwod mi, które sprowadziły zer
wanie stosunków z Turcyą ze strony księ
cia Menszyknwa, a p. Thouvenela, bo nie- 
masz porównania żadnego między żądania
mi ówczfsnemi Bosy i a dzisiejszemi Fran
cy!; ale tylko przypominamy fakt, który się 
mimowolnie pamięci nasuwa. Z  resztą gdy 
książę Menszykow zdejmował orły w roku 
1 8 5 3 , wszystkie inne pawilony mocarstw 
powiewały, a przecież jak pain ętamy wra
żenie w Stambule było ogromne. Iłziś, w e- 
dłu>r depeszy, wraz z pawilonem Francyi, 
zniknęły z nad Bosforu pawilony rosyjski, 
pruski i tardyński. Zdaje się, że cztery mo
carstwa działają zgodnie, że nawet insiru- 
kcyc posłów ich przewidziały przypadek 
zerwania stosunków w razie oporu Turcyi. 
Jeden z dzienników belgijskich donosi, że 
Turcya ustąpiła już na widok tak energi
cznej demonstracyi; nowy wezyr Mustafa 
pasza miał unieważnić wybory z dnia t9go  
lipca w Multanach, oświadczając atoli, że 
jeNt przeciw połączeniu Księstw tak j łkjego  
poprzednik. Odpowiedzieć mu miano na to, że 
nie chodzi o połączenie ani o statu quo w tej 
chwili, ale o zgwałcenie traktatu paryzkiego 
przez wybory; że cztery mocarstwa nieprze- 
sądzają w niczem ostatecznego wypadku', ale 
n edopuszczą, aby wola objawiona na kon
gresie pozostała bez skutku, i chcą aby ży
czenia1'mieszkańcuw objawiły się z całą przyo
biecanej i zapewnioną im swobodą. Jest to 
wsztkże dotąd pogłoska tylko, która lubo 
dosyć do prawdy podobna, potrzebuje 
potwierdzenia, tern więcej, że według de
peszy z 7go bież. mieś. kajmakam V o- 
gorides przystąpił do instalacyi nowego me
tropolity mołdawskiego, w miejsce dawnego, 
którego usunął za to, że tenże nowo obra
nemu dywanowi przewodniczyć nie chciał i 
stanowczo się z tą niechęcią oświadczył. 
Nie widać w tym fakcie ustąpienia Turcyi, 
gdyby jednakowoż takowe nastąpiło, desty- 
tucya metropolity byłaby naturalnie razem 
z wyborami unieważnioną.

Co się tyczy lndyj, mówiono w Londy
nie o wzięciu Delhi przez jenerała Barnard; 
lecz ostatnie wiadomości donoszą o odparciu 
nowej wycieczki powstańców przez wojska 
angielskie, zaczem z pewnością wnosić mo
żna, że Delhi jest w ręku sypajów. W a 
żnym jest nawet fakt, że powstańcy ośmie- 
lają się czynić wycieczki. Jenerał Barnard 
czeka na posiłki, aby szturm przypuścić. 
Delhi zapewne zdobytem będzie, i okropne 
pomyślić jaki odwet wezmą bezwątpienia An
glicy za rzeź swoich dokonaną tamże przez

sypajów. , .
Propes spiskowych w Paryżu na życie 

Cesarza Napoleona już ukończony. A  t o 
skarżenia podaliśmy czytelnikom, dzis za
mieszczamy sam proces. Tibaldi skazany na 
deportacyę. Bartolotti i Grilli na piętnaście 
lat więzienia. Cóż się stanie ze spiskowy
mi których Francya wprost dosięgnąć me 
może? z Mazzinim, z Massarentim?...

Rozstrzygnie to jak się zdaje wizyta 
w Osborne, gdzie Cesarz Napoleon stanął
?go b. m. a skąd ma być z powrotem w Pa
ryżu l i g o .  Osborne jest w tej chwili klu
czem sytuacyi, do której fakta dostarczają 
Indye, Paryż a zwłaszcza Stambuł. rlam  
się podobno roz trzygnie, czy Anglia po
święci choć w części lorda Redcliffe. Oko
liczność ta że lord nie słuchał instrukcyj, 
jak to sam powiedział, ułatwia koncesyę; 
ale z drugiej strony osobistość posła jest 
nader ważną dla A nglii, bo on reprezentuje 
jej przewagę na W schodzie. Francya ma 
lepsze pole, oświadczyła przez organ swój 
le P ays  że jej o osoby nie chodzi, lecz że 
z całą bezinteresownością obst*je za tra
ktatem paryzkim. Gdyby wszakże Anglia 
nie ustąpiła, o czem jednak po wiadomo
ściach jakie z Wiednia odbieramy, wątpić

flkuje politykę Irrda Redcliffe, Porta zostswions sama 
sobie, ustąpi. Znajdue się Etoże środek zachowana 
trzy  najmniej f  rroy. Narady w Osborne będą w tej mie- 
, i#  ważnemu Zapewne, i e  z nich wyjdą i inni P sta
nowienia. Przymierze anglo francuskie utrzyma się , lecz 
trzeba będzie ze strony Angli koncesyi. Po obiedzie 
poza wczorajszym w Scf.onbrunn, N. Pan rozmawia! u- 
przfjm e z ambasadorem Turcyi i % posłem angielskim. 
Rozmowa z bar. de Bourqueney trwała dłużej i była ży
wą. Ambasador Francyi at ara! się przektnać Cesarza. 
Rozmowy te toczyły się w prtw due na boku, lecz w o- 
bec wielu innych posłów z?granicznych. Baron de Bour- 
Q'J® e>’ J e-' t  był tzczerym stronnikiem przymierza 
z Austryą. Lecz w Księstwach Nadduurjskich, od i iego 
wyszła lnicyatyna tej p ili ty ii,  jak ą  gabinet Caucus!i 
tam r^w ij* . Sir Hamilton Seymour trzyma się spokoj
nie. Przesilenie (becne nie m: że trwać długo. Z ad n i 
k lr a  d wiemy s ę  czegoś stanowczego. Dz enmki tutej 
sze przesadź?ją. O .-D .-Post ju ż  widzi wojnę euro
pejską. Presse pow iada, j e  Anglia ustępując Francyi 
ustąpiłaby raczej R osy i, która jej wszędiie w drogę 
zachodzi.

Wiadomość podana przez Le N ord  o bliskiem przy
wróceniu dypioa a tycznych stosunków między Neapolem 
aF rnncyą , niem a radnej urzędowej podstawy.

N. Pan wyjeżdża dziś wieczorem do Węg er. Arcy- 
ksiąie Maksymilan wraz z żoną SWiją  arcy-ks. Karoli
ną zabawią w Scl onbrunn dni kilkenasiie.

Hr. Buol daje dzis wielki obiad dyplomatyczny dla 
hr. Archinto nadzwycz’jnego posła w Belgii. Są nań ?a- 
priszeni prawie wsiyscy naczelnicy poselstw zagrani
cznych.

Wczoraj po ras pierwszy mieliśmy troche deszczu. 
Dzis znowu upał nieznośny.

można, cóżby się stało? Mniejsza o to ze 
na polu traktatu występują cztery mocarstwa, 
przeciw trzem, tojest w ększość przeciw 
mniejszości, bo jak tylekroc powiedzieliśmy, 
w kwestyach poddanych ko ifereiicyi nie może 
być mowa ani o większości ani o mniejszo
ści, bo to  p ro w a d z i  nie do zgody ale do 
w o jn y . Lecz w a ż n ć n i  jest to, że nie może 
być konferencyj bez poprzedniego ustąpienia, 
i to nie ze slrony Turcyi ale A nglii, czyli 
bez poświęcenia polityki lorda Itedclifle. 
Ważuiejsaem jeszcze, że na polu traktatu 
paryzkiego, w razie oporu bezwzględnego 
A n g ii, rozwiązuje się przymierze anglo- 
francuskie, a nie jeden może upatrywać bę
dzie zawiązek przymierza fraucusko-rosjj- 
skiego, o którem tyle domysłów. A przec.ez 
ostatnie wypadki z lat pięciu jrzekonac były  
powinny, że przymierze anglo- francuskie 
tworzy istotną równowagę w Europie, a za
tem i rękoj. ię pokoju. Przymierze francusko- 
rosyjskie gdyby przyszło do skutku, zepsu
łoby, jeżeli o tćm zdanie mieć wolno, ró
wnowagę o którą tyie idzie w obecnym sy -  
stemacie państw. Francya z R osyą, t > pra
wie powiedzieć można, kontynent. Jakże 
trudne położenie Europy środkowej czyli 
Niemiec w pośród tych dwóch przeważnych 
mocarstw razem działających?..

W izyta w Osborne usunie zapewne od 
Europy tę hipotezę groźną dla europejskie
go pokoju. Wypadki w Indyach i wojna 
a Chinami przyczynią się także w Anglii 
do uwzględnienia tej wytężonej sytuacyi, i 
przymierze angielsko-francuskie wyjdzie mo
że zwyciezko z tego niebezpiecznego prze
silenia które po większej części żółciowemu 
usposobieniu lorda Redcliffe zawdzięcza.

iiorespoiideat')*
I t  i f d e n  8 si'rpnii*.

*  Stan rzeczy w  Carogł- dńe, praybra ł  nngJe grcżnją 
P«tać . Powtdem do tak 'gw ałtow i*  * * * » ?  byc 
w znneznój cięśei lord Reddff*. Bt**yd P » '»  prz?d 
upadkiem swym, ra  jego siedł raduDi. Mustafa pasza 
na jego opierał się zmęczeniach. G i t i^ t  tutejszy prze
ciwni?, już  (d  dni kilkunastu polecił bcronon Prokesch 
o’Osten postępować z umił rkowi n em. O rozmowie hr. 
Buoln z b tr  u;m  BourqtKr ev no rmia ic m inisttrjum 
tureckirgo doniosłem (Nr 179 d ą s u ) .  W rbec wypad- 
zów istttiiich , głos Aus!ryi ? ię ni® ^mietiił. N i e o b s t a j i  
ona priy utrzymaniu wyborów idbytych w M u ltan a ih ,  
oirep e ra s ię  ich uniewasnie i u ; uznaje to wszystko za 
r-e;* tyczącą sią Porty; Ircz uboRwa? iegO Jncść  jćj 
i niepodległość na ta* smutną wystawione zostały pró 
bę przez tych, którzy j  prz d rokiem z orężem w rę tu  
br-iiili. Jeżeli Anglia, ja* się trzeba s^odiiewać, zmody-

przymierzem zachodniem, spodziewa się dobrych sku
tków z podróśy, to jest wzmocnienia przymierza. G ełda 
chce przymierza zachodniego i chce pokoju, Cesarz zaś 
chce zapewnie czegoś więcej, to jest godności Francyi 
i spełnienia swych powinności w Europie. Jeżeli pójdą 
dobrze interesa w Osborne, giełda może się podnieść i 
podnieść wysoko, bo dzisiejszy jćj stan, stan nędzny, 
nie może ju ż  być wytlumaczi ny przez powody etono- 
miczne, a nawet przez powody indyjskie. M oina po
wiedzieć, że giełda zpadała w miarę jak unieważni*! 
się traktat paryski i jego następstwa i jak brał górę 
repubhkanizm. Renta francuska stoi obecnie o 2 7 ^  ni
żej od angielskiśj, kiedy zwyczajnie stała o 16 lub 
1 8 ^  niżąj. Jeżeli interesa pójdą źle w Osborne, Cesarz 
może udać s ę w październiku do Niemiec.

Sułtan przesłał bogate dary hrabinie Walewskiej i 
pani Benedetti za traktat paryski...

W Cherburgu znajduje się kilka wojennych okrętów 
rosyjskich. W Tulonie jest spodziewana metyiko flotylla 
austryacka lecz pruska.

Projekt przeniesienia kolonii transprrtacyjnćj z Kajen- 
ny do nowej Kaledonii, jest na sk- ńczeniu. Zabawnem 
je s t, że kiedy projekt s  ę kończy, transportowani w K a- 
jennie przestają umierać. Ostatnie depesze nie donoszą 
ani o jednej śmierci. Minister marynarki wyjeżdża jutro 
do wrfd Saint Sauveur.

M ó»ią o ciąży hrabiny de Morny. P. Turgeniew wró
cił do Francyi. Ludność paryska nie przyjęła dobrze 
zmiany wojennego wzięcia wieży Małachowej, kióra 
miała się odbyć d. 15, na pantomimy bbylskie. Mar
szałek Randon przybędde 13g < bm. Mówią o miano
wali u n arszełłiem  jenerała Mac-Mahm. Mówią także 
o mianowaniu księciem marszałka Randon. Ostatnia wia- 
dtmośó jest wątpliwa.

Ł*aryż 5 sierpna.
L st prywi tn j z  Agry, odebrany przez jednę tutejs ą 

fam.lię, o którym w is te tn e j korespondentyi wspomnia
łem, donosił o wzięciu Delhów. Nie śnialem  przesiać 
wam tój wiadomości, u w a ż a j j ą  za błędną; tymcza
sem wiadomość ta rozeszła s ij po A gin. Trzeba cze
kać na potwieidzenio tej nowiny, która do najwyższe
go st pma A ngluó« zajmuje. Rządowe dzienniki fran 
euskie przeczą, aby R o s ja  wznieciła ru h w Indyach i 
zwalają go on brahniauów, to je.-t na wpływ narodo
wy. W ministeryuui inarynaiki panuje przekonauie, ze 
Ao^J/a poskromi mcii indyjsti, lecz ze j ą  to bęizie ko
szt .wac ciu.o pień ędzy. Mimste y urn zna zmysł p a ty
czny Angin. Na mesz.zęście Ant bi, Cli.ńczyty zaczy
nają się d.brze tić , wyuczeni czy prz z Anglię, czy 
przez wojskowych ajentów Rosyi.

Minist.ryuin marynarki ukryw ało; z.ze^óły, które ta -  
warzysiyiy przyjazdor.i lh ty  edmirala Lyonsa do T u- 
louu; toz samo robiły dzienniki urzędowe; n.e można 
się było o niczem dowiedzieć ie  ź.ódeł rządowych. 
Tymczasem pokazuje s ę, że minister d»ł rozkaz 11 c«e 
frainuskiój o .uszczeiiia przystani lu k lu n e j przed przy
byciem A ngliów . Lord Low ley i admirał Ly us uc u i 
się obrażonymi. Mm ster wylluma z>ł oLr. ę poprze
dnim rozkazem. Bratania me b..lo w fulonie, ale j .  kre 
być mogtc, kiedy jeżeli n r  A u , la ,  to lord Redciiflc 
żartowali sobie z Francyi w Mołdawii?

l ow tirzam : nie było wł.sciwej prot sta yi F n rc y i 
w Stambule przeciw wyborom mołdawskim. Prates tacy a 
przypuszcza nie działanie, me pt pieran e prawa, jak  r. 
1846; a o tem Francya me myślała. F. Thouv ntl nit 
protestował, lecz sażądał unieważnienia wyb row i to 
ząd ma poparł gr źbą zerwania 11 sunków. Sultaii spo- 
strł et ł następstwa gr zby i zmien i min.ste yum. Mu
stafa pasza, d .is fjszy W. W eiyr, jest oj .em Velv pa- 
szy, wylanego stronnika francuskiego. Aaii pasza, dzi
siejszy minister spraw zagranicznych, był pełnomocni
kiem na kongres o paryskim. Nowe ministeryum wraca 
więc na drogę traktatu paryskitg i i priypomma Turcyi, 
ze ten traktat istnieje. J ;s t  to niemało zwycięstwo po
lityki iiaiicuskifj, które się trzyma ciągle traktatu 30go 
marca, traktatu nadwerężonego systematycznie przez 
Anglię. blery rządowe są zaspokojone z tego 
co się stało, ale nie są jeszcze pewne tego, co się

c może, bo Aali pasza ju ż  raz się Francyi ; rzeme- 
witrzy ł. R iecz ta  nie może się ułożyć tylko w O&bor- 
>ie, pod wpływem dobrych stosunków t  Rosyą. Dzi
siejsza Presse  zawiera dobry artykuł o przymi rzu za 
thodnetu i interesach Francyi, ale mówi tylko o inte- 
Wi'a h kolonialnych.

Hr. Wł lew ski wczoraj Par^ż opuśc i i zajechał w Lon
dyn e do hr. btny Sandwich, jeżeli się me my1*? n[lłl̂ t ,  
swćj pi»rwszćj żony. Cesarstwo dzis wyjeebn* omija
jąc  Paryż i udając s ę z St. Cloud wprost do Asmeres 
Nie udali się z R u*m Sekwai ą, ielnZn^.
Hawi przyjmij Cisarstwo po marynarsku. Bidzie to o- 
ryginalne lecz wspaniały przyjęcie. Cesarz lubi morze 
i marynarkę i marynarką wielo się sejmuje. M rynarkn 
jest równie ces rską jak armia. Jutro o godz. 4 z rana 
Ce-izrsUo star ą w Osbirne, a dnia J  bm. je  opuszczą 
wracrjąc do Paryża. Pobyt ch w Osborne będzie krótki, 
ale lądzie d sć d ugim, aby przypomniał diwno Anglii 
z Francją stosunki i stosunki dzisiejsz*, które mimo 
form, są w gruncie konińskimi. U.ełda, która jest za

P»ryż 5 s erpnia.
P. de la Gueronnifcre ogłosił w Recue Contempo- 

rnine  pracę pod tytułem: „O roli wyż^zyih klas pod 
rządem cesi-rsVim*. Autor nie myśli o organi a<yi ary- 
st kracyi, którćj niema we Fr-ncyi, nie szuka arysto- 
kracyi i srlacbty jako podpory rzedowćj, chce tylko 
aby klasy wyższe otaczały Ce'arza w imię (brony 
spółeczności, prztciw aniyspółectnym dok tym m  i za
miarom. P . de l« Gueronmere (rzyciąga wyzszą klasę 
do systemu rządowego w imię prostego konserwaty- 
zmu. Podobny powód nie je  t riostaiec nym we Fran- 
(yi. Frani uzi, jak  to pi w irdt ał p. Mi rregut, są wię- 
tej idealcemi riż  pozytyw nemi, g o r  ią za idea en , (hoć- 
by t?n id»ał był chimerą i choćby ńh  dużo kosztował. 
M mo gr. źby socjalizm u, szl chla francuska |ro ostanie 
legujmistowską, mieszizanstwo poiostrn ie orlean1 stow- 
skiem, a lud wiejski poz< s ta n ę  re,ublikrn-kim .

W Rcrue de Paris r. Emil J«y napisrł r.rtyklll o
prawodaw stwie rosyjskić t . A it r chw I co się r. b‘,
ale pregne gruntu rzeczy a n e  samej formy. P. J y

na na J*k niskim stopniu uczucia jest jesicze idea 
prawa w Rosyi.

Ksiąf k s  IHeniąds, napisana prrez dziennikara, któ
ry zrobił s ę  z p trzeby g e ’dzistą, robi wr,-t»nie. Autor 
woła: precz z lied ymi, niech ży jąboga ii! N e ih ły je  
m.'je8tst Miliona I Niech ż \je  cy*ilizowany egoizm I 
Precz z cztedzie toma («krd»mivrm  ) I  n inh  ż je sze ić -  
dziesęciu (m eilerów )! CEiat ć e s t  nous {mekl?rowie)! 
Cale dzieło jest satyrą. J?st to saiy ra cymcz a. rruco- 
na pod nogi ludzi bez przeki nani-, b ez  czci dla pracy i 
cnót domowych. Anglia i Stany Zjednoczone lub ą pie- 
n ą d r , ale tę miłość wiążą pnynajmmej z lartdow em i 
i prywatnemi cnot*roi.

Zmarły w Sabaudyi Eugieniusz Sue w wieku 56 
życia, był synem lekarza gwaidyi N*p lenna I. i 
j ko taki był treymany do chrztu przez Ji zeflnę. Sem 
był lekarzem priy flocie, dtugo podróżował, ale kiedy 
dostnł maj?.tek po (jcu , stał się paryskim elegantem. 
Skoro p r z e j a d ł  mająt k, zost*ł r- mansistą. W końcu prze- 
dzierzguąłsifi wsocyalistę,jak tor ręsto s ię  zdarza lekarzom, 
filozofom i matematykom, postępującym wedłi g potrzeb 
no ta , sillogizmu i f  rmuly —  a n,e v edług potr-eb 
r o z u m u !  P. Sue umarł na chorobę kośii [acierzowćj.

Quarterly pisząc o Berangerze, zr?bił krytykę ludzi 
wielkich i znaki ni tości we Francyi. Grunt narodu jest 
do: ry, ale edukreya narodu jest złe. Naród kształcony 
przez tfkich polityków i autoiów jak Benjamin Con- 
Btant, Berang r, S u e , Lamartine itd. muM tracić silę, 
i  Kto ej się twi rzy wieUość narodów.

P. Gordon w rótił do Paryża z podróży do Marsylii. 
W ytoczą się » krotce w Universe jego re laraacye 
przeciw twierdzeniu dziennika, że nie opuścił redakcyi, 
lecz został ( d nićj odsunięty. W ytoczysę może proces. 
P. Gondon zamierzył kupie diiennik la Voix de la Y e-  
r i l i ,  przezwać go Unicersel lub Globe i wydawać 
g )  codziennie; >g dzał się na to minister Rouland, 
niechętny Univerotci, tle  oparł się mini ter Billault. 
P. Billault, odebrawszy naukę od Journal de Paris 
dawniej la V eriti, nie chce zmiany nazwy d iim - 
nićów, i nie chce nowych dzienników. Nie wiad mo 
jak się skończy ten in ttres. Rząd je>t przekonany, ie  
Journal de Paris najwięcćj mu z szkodsił w wybo
rach i dla tego nie pozwala go s; rzed wać po uftach.

Monitor ogłosił kodeks wojskowy uchwalony przez
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Izbą. Zdąje sio, kwesty* assekuracyj rolniczych bę
dzie zwleczona, i ie  zostanie poddaną pod opinią rad 
departamentowych.

Ciało księcia Canino było już onegdaj w Mara; lii. 
Dzi-i musi być w Korsyce.

D -chy nowego Luwru są  ozdobione w  bukiety. Jest 
to znak, i e  budowa tego gmachu jest uw aianą za  
skończoną.

Nadzwyczajne upały przez któreśmy przeszli, wyro- 
dzily w Paryżu rodzaj cholery. R lnicy skarżyli się na 
susrę, szkodliwą dla jarzyn. Pan Bóg zlitował się nad 
ws ystkimi i dał drobny, rzęsisty deszcz, który padał 
z 10 godzin.

T łu nai zenie Mackbetha, dokonane wierszem przez 
Jędrzeja Koźininn*, dobrze tu zostało przyjęte.

Lenartowicz wydąje dwa tomy poezyj, jeden w Ber
linie, drugi w Petersburgu.

Sprzedawacze dzienników nie są radzi z eleganckich 
budek, które im da rząd darmo, dla tego ie  budki te 
*ą ciasne, zamknięte i ie  sprzedawacze nie będą mo
gli roziladać w nich pr ed przechodniami ilustracyj, na 
których nejwięcśj zyskują.

s p » e y a  4 sierpnia.
Y. Sprawa indyjska jest dotąd głównym przedmio

tem uwagi polityków Anglii i nawet Francyi. Dzienniki 
indyjskie i listy, przywiezione na ostatnim statku, ju i  
przedrukowane i powszechnie znajome. Jak w prze
szłych o tern korespondencyach wspomiałem, niebezpie 
cr eństwo wielkie ale tek i przedsiębrane do zapobieże
nia mu środki olbrzymie. Dh tego trwoga powoli 
zmniejsza się, i od trzech dni ostatnich angielskie eon- 
to lid it  podniosły się. Wyjazd Cesarza i Ce arzowćj 
Francyi do Osborne, jeszcze w przeszłym tygodniu wąt
pliwy, z powrotem tu Cesarza stał się pewnym i już 
nawet wiadome imiona i liczba okrętów naznaczonych 
na spotkanie dostojnych goici.

Dziennikarstwo > ng'elskie szczególniej pracuje nad 
docieczeniem przyczyny powstania sypajów. JeJni ją  
widzą w intrygach króla państwa Udy, niedawno przy
łączonego do posiadłości indo-brytańskich, inni skarżą 
skryte działanie Rosyi, za pomocą kupców greckich, or
miańskich i innych rosyjskich szpiegów, rozsypa ych 
po wszystkich kątach Indyj. Morning P ott, z 30go 
poświęcił kilka kolumn na rozwinięcie i popar ie tego 
ostatniego domysłu i spowodował także długi artykuł 
Journal det D ibats, utrzymujący przeciwnie. Żaden 
i  nich nieprzytacza dowodów mogących przechylić sąd 
bezstronny w tym lub owym kierunku. O winowaj
cach głównych ani słowa. Są nimi, co podobniej do 
prawdy, sami Anglicy, a mówiąc jaśnićj tryb działania 
kompanii indo - brytańskiej panoszącej się skarbami In
dyj bez wywdzięczenia się im za to , i zimny, twardy, 
niesympatyczny charakter jżj urzędników cywilnych i 
wojskowych. Dowodem tego zemsta i wściekłość z ja
ką sypahowie w ośmiu miastach bengalskiej prezyden- 
cyi, Urat, Delhi, Rouszenabad, Hanse, Hisar, Szami, 
Barejli i Saganur, wyrzynali nie tylko oficerów i urzę
dników, lecz nawet kobiety i dzieci europejskie. Dowodem 
proklamacya powstańców Delhi, ogłoszona w dziennikach 
Kaikuty. Proklamacya ta woła do broni wszystkich Indyan 
i Mahometanów, grożąc im, że europejscy spiknęli się 
na to , aby braminizm zastąpić chrystyanizmem: zarzut 
w części tylko sprawiedliwy, bo kupcy, urzędnicy i o- 
fleerowie angielscy w Indyach, zajęci jedynie spanosze- 
niem się, niemyśleii nigdy o propagandzie religijnej. Ich 
misyonarze drukowali wp awdzie rozprawy o wyższo
ści ewangelii nad wedą i koranem, rozsypywali tysiące 
biblij tłumaczonych na języki tameczne, ale rząd nigdy 
nieprzymu8zał nikogo do przechrzczenia się. Rząd nie- 
szukał zjednania sobie sympatyi krajowców, rad nimi 
pomiatał, cięśyUm, ubożył ich, a oni to postępowanie 
nazywają chrystyanizmem. Nieludzki ten systeroat mu
siał prędzej póżnićj wywołać dzisiejsze oddziaływanie.

Jenerał O utram , naczelny w ódz armii działąjącćj 
w Persyi, wrócił już z Benderbuszyru do Kalkuty. No- 
w onaznaczony nacielnikiem wojak anglo-indyjskich sir 
Colin Campbell odpłynął ju z  * Suezu i przybije do 
K alkuty około Ig o  września. Tymczasem w ojsko oble
gające D elhi, w szystkiego 4 0 0 0  europejczyków czeka 
posiłków  i ciężkićj artyleryi. Londyńskie ''sienniki ogłosiły 
ju ż  raport jenera ła  B arnard, dowodzącego oblężeniem, 
tyczący się zw ycięztw a nad powstańcam i co s ę  byli 
pokusili w yjść z m ia s ta , ja k  to  nadmieniłem w osta
tnim liście: po trzech godzinach upartój w alki, w któ- 
rćj anglicy odebrali im 2 6  dział i przymusili wrócić do 
Delhi, straciw szy sam i 150 ludzi, w których limbie je
nerał adjutant Chester i porucznik R ussell. J_e»*h przed 
lipcem posiłki jen. Barnardowi nieprzyjdą, i j a k s i  spo
dziew ają w Londynie, nieodbiorą Delhi, położenie ich sta
nie się arcy krytycznśm, dla trg  \  że  w tój porze roku 
panują  tam  ulewne deszcze, a  ztąd  i trudniejsze do
w ozy  i więcśj chorób, cd których żyjący pod nam io
tam i europąjizycy bardzo cierpią.

Cokolwiek bądź, w Londynie niewątpią, że Indye 
albo tejże jrsieoi btdą uspokojone albo póżnićj, 
przybyciem 40,000 ludzi z Anglii, wrócą pod jój wła
dzę. W obu razach Indye nie będą dalej własnością 
jak dotąd kompanii, ale posiadłością rządową, jak Ir- 
landya. . •

Przypomnijmy sobie jak drogą perłą w koronie an
gielskiej są Indye.

Posiadłości tameczne dzielą się na bespoirednie i 
pośrednie. P.erwsze, to jest gdzie urzędnicy kompanii 
rządzą w jej imieniu, składają się z trzech królestw, nie
gdyś najbogatszych krain cesarstwa mongolskiego, dziś 
nazwano trzema prezydencyami: Bombaj. Madras i Kal- 
kutta (Bengal). Drugie, to jest gdzie posłowie kompa
nii rządzą w imieniu i za pośrednictwem książąt len
nych. należą bezpośrednio, dopóki panująca w nich dy- 
na1-tya nie w ymrze albo nie da dowodów mechąci swojej 
ku Anglikom. Z liczby takich państw lennych przed 
kilku miesiącami był Hindukusz, a nieco pierwćj państwo 
Udy przyłączone d > posiadłości indobrUań-tkich.

Wedle najświeższych obrachowań, ludność krain bez

! pośrednich i pośrednich dochodzi 200 milionów. W tej' nisterztwa sprawiedliwości do c. b. sądu wyższego 
liczbie Kelkuta ma 92 m., Madras 17 m., Bombaj 8 krajowegt w Hermanstadzie z dnia 19go lipca r. b 
m.; pr z< stałe 83 milionów należą do książąt lennych.] brzmi jak następuj*: „Ze względu na za ytanie u- 

Dochndy Indyj bardzo trudne do obliczenia i zn jome czynione przez c. k. sąd wyższy krajowy, jak so- 
rocznie Europ e tyUo z rachunków ogłoszonych jeszcze bis postąpić należy, jeżeli I<rat>li< i są j'*ż w posia 
wiatach 1833 34 i 35. Wtedy przychody z poborów1 
wynosiły 19,276,000 funt. st. i wystarczały do pokry
cia wydatków rządowych, wszystkiego 18 milionów f 
st. licząc w to 10 milion, na roczne utrzymanie wojsk 
anglo-indyjskich. Od 1835 do 1836 r., dochody kom
panii przewyższały o dziesięć milionów jej rozchody, 
po odtrąceniu 2  mil. przeznaczony'h na kapitał ewik- 
cyjny, to jest służący za rękojmią dla akcyonaryuszów 
kompanii.

Publiczny dług kompanii 1837, kwietnia Igo wvno- 
sił trzydzieści milionów fun. st. a procenta 1,400,000. 
Dług ten dotąd niezmiejszył się.

Siła zbrojna nominalnie, to jest na papierze tylko, 
nie zaś w dziele powinna wynosić wszystkiego 290 000 
ludzi; to jest 240,000 sipahów, czyli krajowców na 
żołdzie kompanii. 30,000 wojska królowej i 20,000 
europejczyków. Do tego dodać trztba posiłkowe woj
ska państw lennych. Sind i Gwalior mogą przysłać 
8,400; Roja Holkar 3,000 ludzi.

W dzisiejszem położeniu gdzie cały Bengal, to jest 
większa część prezydencyi kalkutskićj i wszystkie ziemie 
północno-zachodnie są w otwartym rokoszu, Anglia stra
ciła przeszło 8() pułków bengalskich i nie ufa reszcie 
wojsk i' dobrytańskich, co jeszcze trwrją w posłuszeń
stwie, bardzo niepewnćm, rozrzucone po miastach pre
zydencyi Madrasu i Bombaju. Delhi, oprócz powstań
ców świeżo z ludu branych, liczą 16,000 zbuntowa
nych sipahów, mają 200 dział i 100,000 karabinów. 
Nie mogą one na czystem polu sprostać regularnemu 
wojsku europejczyków, ale z poza murów biją się 
mężnie i nawet jak ju i tego dali przykład, nie lękąją 
się robić wycieczki do obozu oblegających. Od losu 
Delhi zależy los tegorocznój kampanii i można powie
dzieć władza Anglii w Indyach, gdyż w razie porażki 
Anglików, ościenne państwa lenników, liczące 140,000 
sypahów uzbrojonych i wyuczonych na wzór wojska 
indobrytańskiego, zapewne takie podniosą rokosz. Stąd- 
to w Londynie z taką skwapliwością czekają wieści 
z pod murów Delhi.

Krabów 10 sierpnia. C.k. Prezydyum rządu kra
jowego ogłasza, iż do dawniejszzch składek na rzecz 
pogorzelców Mielca, wynoszących 6558 złr. 40 kr. 
przybyły nowe składki: w c. k. Namiestnictwie we 
Lwowie 220 złr. 50 '/4 kr. w c. k. Namiestnictwie 
w Wiedniu 34 złr. 45 */„ kr. w c. k. Prezydium rządu 
krajowego w Czerniowcach 28 złr. 16 kr. Dary te 
obróconemi już zostały wedle przeznaczenia swego.

W ie d e ń  9 sierpnia. W szystkie bez wyjątku dzien
niki tu tejsze zajmują się niemal w yłącznie zajściami 
dyplomatycznemu w Stambule. Na dwa wszelako z tych 
dzienników głównie patrzeć należy, O.-D.-Pott 
Oestr. Zlg. One dwa tylko reprezentują jeśli nie od 
mienne opinie, bo różnico w opiniach politycznych 
w Wiedniu wcale nieznane, to przynajmniej pewne 
sfery mniej lub więcej dające ton opinii publicznej, 
dla tego w miarę okoliczności ra < temu drugi raz dru
giemu z pomienionych dzienników przypisują powagę 
pół urzędowego słowa. Pretse, która liczbą czytelni
ków pzewyższa oba pomienione dzienniki ma znacze
nie tylko w sprawach lokalnych w sprawach zaś za
granicznych opierając się na aglomeratach różnych 
wiadomostek zebranych zwykle w formy korespon
dencyjne, nie wyrobiła aobie jeszcze powagi dzien
nika politycznego. O inny ;h dziennikach wiedeńskich 
mniej jeszcze powiedzieć można: są to tylko mnićj 
lab więcej dokładne rapoitery wydarzeń. Otóż Oe- 
sterreiehische Ztg oględniej w traktowaniu zawikłań 
stambulskich wystąpiła niż O.-D.-Pott. Czy że win
na reputacyą swoją poczęści wpływowi francu
skiemu in ieśm ie nagle mu zaprzeczyć, czy też że 
mniej unieść się dała pierwszemu wrażeniu jakie 
wiadomości z Konstantynopola sprawiły, dość, że me 
potrzebuje obecnie zwalniać kroku i cofać się jak to 
czyni O.-D.-Pott. Pismo to ostatnie licząc na meu- 
giętość lorda Redcliffa w różyło, że dyplomata len 
przemoże w Stambule; nazajutrz dowiedziawszy się 
o przystąpieniu Prus i Sardynii do protestacyi trancu- 
sko-rosyjskiej, wylało żółć swą przeciw Sardynii, 
a więcej jeszcze przeciw Prusom odnawiając stare 
spory o supremacyę w Niemczech; w ostatnim zaś 
numerze dzisiejszym, głos O.-D.-Pott znacznie zła
godniał, ograniczając się na streszczeniu historyi 0 - 
etatniego sporu i wyrażeniu nadziei, że może da się 
jeszcze wyjść z niego bez zagrożenia europejskiego 
pokoju. Zeit organ rządu pruskiego wystąpił w 0 -  
bronie Prus przeciw wzmiankowanemu artykułowi
O.-D.-Pott dowodząc, że Prusom idzie nie o połą
czenie lub rozdzielenie Księstw Naddunajskich, ale
0 utrzymanie pokoju, a że postawą pokoju jest tra
ktat paryski, a zatem wszystko to co się temu tra
ktatowi sprzeciwia, grozi niebezpieczeństwem. P re- 
testacya więc Prus przeciw wyborom do dywanu nie 
jest bynajmniej wypływem chęci postawienia się 
przeciwko Austryi jak to O.-D.-Pott stara się do-

Wlj  j  c  K. Ap. Mość wyjechał wczoraj wieczór 
z Laxenburga, udając się w podróż do Węgier.

— Ich Ces. Wys. Arcyks. Ferdynand Maksymilian
1 arcyks Karolina wyjechali wczoraj z Schónbrunn 
d o T ry e s tu , skąd udają się po pewnym przeciągu 
czasu do W enecyi. W  przyszłym  miesiącu mają od
być wjazd do Medyolanu.

— Z Jerozolimy donoszą, że w d. d czerwca po
święcono tam w grocie Znalezienia ś. Krzyża nowy 
ołtarz sprawiony kosztem arcyks. Ferdynanda Ma
ksymiliana.

— Gazeta tciedeńtka pisze o nabywaniu własno
ści nieruchomój przez starozakoonyeh. Reskrypt mi-

daniii nieruchomości, od nabycia których prawo ich 
wyłącz*, oświadcza się sądowi wyższemu o  nastę
puje: Nakłada się na sądy obowiązek odmawiania 
przepisywać własności nieruchomych na Izraelitów, 
jako wbrew przepisom rozporządzenia cesarskiego 
z dnia 2go paźdz. 1853. O ile wszelako, który ze 
starozakonnych wśliznął się (Aa# tich eingeschli 
chen) w posiadanie własności nieruchomój, od na
bycia ktorój prawnie jest wyłączonym, zachować 
należy postępowanie przepisane dikretem  nadwor
nym z dnia 7go grud ia 1835. Gdy na m«cy teg 
przepisu władze obwodowe powołane są , W tych 
przypadkach, gdzie starozakonny w brew istnieją
cym przepisom wśliznął się w hipoteczne posiada
nie realności, przedsiębrać w tój mierze dochodze- 
uie i orzekać, czy ma nastąpić wywłaszczenie żyda 
natychmiast zaś sprawę pod względem wykonania 
wyroku przekazać właściwemu oddziałowi prokura- 
toryi skarbowej, przeto sądy polecone sobie mają 
aby w przypadkach, w których Izraelita znajdzie się 
w posiadaniu nieruchomości, od nabycia której wy 
łączonym jest dla braku specyalnego pozwolenia J. 
C. Mości, dawały o tern wiedzieć właściwym w ła
dzom obwodowym (komitatowym) celem rozpoozę 
cia dalszego postępowania.“

F r a n c y a.
W d. 6 rozpoczął się przed sądem departamentu 

Sekwany proces przeciwko oskarżonym o zamach 
na życie cesarskie, jakimi sąT ibaldi, Grilli, Barto- 
lotti, Mazzini, L edru- Rollin itd. W ładze przedsię
wzięły z tego powodu środki ostrożności. Bramy pa
łacu sprawiedliwości otwierane zwykle o godzinie 
6tój pozostały w dniu tym aż do godz. 8ój zam
knięte i silne oddziały policyjne strzegły przystępu 
do nich. Kurytarze prowadzące do sali sądowej by
ły  również zamknięte i tym jedynie przystępne, któ
rzy zaopatrzeni byli w karty pozwolenia. Wiedząc 
naprzód, że bez karty nie będzie można wnijść do 
sali, mało tylko osób pozostało za drzwiami, tem 
większy przeto znajdował się tłum w sali, gdzie 
wszystkie miejsca były zajęte. Wpośród obecnych 
dostrzedz można było wiele znakomitych osób, a 
pomiędzy innymi posła perskiego Feruk-hana, mnó
stwo dam wielkiego św iati i adwokatów. W ogóle 
był to wybór publiczności. Z uderzeniem godz. lOój 
rozpoczęło się posiedzenie sądowe. Prezesem był 

Vavin; ze strony rządu wystąpili jen. prokura- 
torowie Yaisse i Barbier; obrońcami Tibaldego byli 
pp. Desmarest, F loquet, Grillego i Bartolottego pp 
Lacau i Lecaru. Przyniesiono k u fe r , w którym 
się znajdow ała broń. Gdy się już sąd zebrał i 
z powodu przewidzianój długości obrad na wnio
sek jen. adwokata, jeden jeszcze przybył nadlicz
bowy sędzia, przyprowadzono oskarżonych pod sil 
ną eskortą żandarmów. Tibaldi zajął pierwsze miej
sce. Młody, małego wzrostu, z małemi wąsikami, 
blondyn wygląda on znacznie młodziój niż jest w 
istocie, cerę ma bladą, rysy ostre. Ubrany był ca ł
kiem czarno. Grilli jest brunet i ma twarz bardzo 
charakterystyczną. Bartolotti nosi czarną brodę, któ
ra mu twarz w koło obrasta; powierzchowność je -  
jego niema zresztą nic uderzającego. Z powodu iż 
dwaj ostatni oskarżeni nierozumieją po francusku, 
dodany im został tłumacz. Zapytani przez prezesa 
o nazwiska, dali następne odpowiedzi, Tibaldi po 
francusku, inni zaś za pośrednictwem tłumacza: 1) 
Paolo Tibaldi, lat 30, urodzony w Biella (w Sardy
nii) optyk, zamieszkały przy ulicy Menilmontant pod
I. 122. 2 ) Grilli, lat 28, rodem z Ceseny (w pań
stwie rzymskiem) kapelusznik, mieszkający przy ulicy 
Faubourg S. Denis 1. 82. 3) Giuseppe Bartolotti, lat 
34, rodem z Bolonii (państwo rzymskie) szewc, mie 
sikający razem z Grillim. Oskarżeni zaocznie są 
Giuseppe Mazzini, Aleksander August Ledru-Rollin, 
Gaetano Massarenti i Federico Campanella.

Przystąpiono do odczytania aktu oskarżenia. Trzój 
oskarżeni którzy w ogóle w sprawie owój rzadką oka
zali spokojność, wysłuchali odczytania aktu z całą 
zimną krwią. Prezes rozpoczął przesłuchanie od Ti
baldego, który zaprzeczał równie jak podczas pier
wszego śledztwa, wszelkie czynione sobie zarzuty, 

i Powiedział o n , ża od r. 1850 mieszka w Paryżu, 
pierwój zaś przebywał w Biella i w Turynie, gdzie 
się trudnił rzeźbiarstwem. Niezapierał się że w ro
ku 1852 był w Londynie, w którym to czasie je 
szcze nie pracował na własny rachunek. Przyznał 
się, że Bartolottemu, którego zneł w Turynie, wy
starał się o mieszkanie. Prezes zrobił uwagę, 
widzi w tem sprzeczność z zeznaniem Bartolottego, 
który tw ierdził, że został Tibalderou zarekoinendo- 

Na pytanie prezesa t czy ^ a^ 0J0tteff° zapro-

-

wany. *«« , - . y —r*w
wadził do Tuilleryów, aby mu wskazać miejsce, 
gdzie ma czatować, odpowiedział oskarżony, że kil
kakrotnie odbywał * nim przechadzki, lecz bez ża- 
dnój myśli ubooznój. Podróż do Londynu przedsię
wziął on (Tibaldi) dla sprsedaiy swoich wyrobów. 
Co się tyczy piwowara londyńskiego James Stanfield, 
którego a d r e s  znajdował się w pularesie T.baldego, 
utrzymywał oskarżony, i f  ifie 1*8° Z8pisany był ręką. 
Dano mu adres S tanfie lda  w tym celu, aby g0 ten
że a optykami londyńskimi zapoznał. Zaprzeczał wre
szcie Tibaldi jak najuporczy wiój, jakoby po powro
cie swym z Londynu, kupić miał pistolety znajdu
jące się w kufrze, który za swój uznał. Prezes za
rzucił mu, że z początku nieebciał się przyznać, że 
kufer do niego należy, co tenże zaprzeczył odwo
łując się na P. Pietri, przed którym się bynajmniój 
niekrył, że kufer jest jego własnością. Co się tyczy 
samego kufra, oskarżony obstaje przy tem, że go

otrzymał od niejakiego Merighi. Tw ierdzi, że klu
cza do kufra niemiał i niewie jakim sposobem pó- 
źniej znaleziono go przy nim. Kufr-r kazał przenieść 
do małżonków Gillibourg, sądząc, że waxne w nim 
znajdują się papiery, z przezorności niechciał go 
bowiem zatrzymywać u siebie, * powodu odwiedza
jących go młodych ludzi. W obec zeznań pani Gi- 
rot (która z nim żyła) i pani G Iliboiii g, Th-Idi u -  
pierał się przytem, że złożył kufer u ostatniój przed 
podróżą swoją do Londznu w styczniu r. b. Go zaś 
dotyczy sukni znajdujących się w kufrze, utrzymy
wał Tibaldi wbrew oskarżanio, że są na niego nie
zdatne. Na żądanie adwokata Desmarest, miał on 
suknie owe późaiój przymierzać. Oikarżony wypie
ra się jskoby znał Mazziniego i Massarentego, po 
czem prezes odczytać kazał w tłumaczeniu 3 listy 
przejęte ua poczcie i wspomnione w akcie oskar
żenia. Prezes nadmienił przytem, że list w którym 
zawarte były owe 3 pisma nosi datę „Genua 10go 
czerwca" i przejęty został na tutejszój poczcie, o- 
raz zapewnił przysięgłych, że list nieomylnie Maz- 
zir-iemu przypisany być może. Oryginały listów nie 
były jednakże produkowane, niemniój jak oświadcze
nie biegłego w sztuce jakoby to istotnie była ręka 
Mazziniego, jakkolwiek jeden z przysięgłych myśl 
tę delikatnie potrącił. Po odczytaniu listów rzekł 
prezes: Tibaldi! powiadasz WPan, że nieznasz Maz
ziniego a on dokładne podaje o tobie szczegóły 
w liście do Campanelli i powiada, że materyał jest 
u ciebie. I rzeczywiście znajduje się u ciebie kufer 
z pistoletami i puginałami, jakże rzecz tę WPan
usprawiedliwisz?

T i b a l d i .  Niewiem i niepojtnuję tego.
P r e z e s .  Człowiek ten musi więc odgadywać ta

jemnice, kiedy mógł wiedzieć, że się u WPana znaj
duje m ateryał; kiedy mógł wiodzieć twój adres.

T i b a l d i .  Wszyscy optycy londyńscy znają mój 
adres, nie trudno więc dowiedzieć się o nim.

P r e z e s .  List nadszedł jednak nie z Londynu lecz 
z Genui. Może ci lepiój znajomy list, gdzie ci do
noszą o nowych zabójcach, i tórzy oddzielnie dzia
łać mają? Znajdował on się w liście Mazziniego. 
Wzywają cię, abyś się z nimi tak obchodził jak z 
Grillim i Bartolottim. Czyż to niedowodzi, że jesteś 
narzędziem Mazziniego?

T i b a l d i .  Nie znam tych osób, nie mam z niemi 
żadnych stosunków i nic na to odpowiedzieć nie 
mogę.

Tibaldi zaprzeczał j tk  najsilniój, jakoby wiedzieć 
miał o iiście do Dra Ferrazi (zaczynającym się 
w akcie oskarżenia od wyrazów „Kochany Stryju* 
i podpisanym ,P . T .“ 1) Listu tego, jak mniema pre
zes, nie pisał sam oskarżony, lecz pani Girot, która 
zeznała, że jój go Tibaldi dyktował. Oskarżony je 
dnak nie przyznaje tego  i tw ie rd z i, że pani Girot 
je s t w błędzie. Co do odpowiedzi, ja k ą  Tibaldi od 
Massarentego na ten list otrzymał i która na poczcie 
zabraną została, rzekł Tibaldi, że nic w tym wzglę- 
dzie powiedzieć nie może, nie wiedząc całkiem
0 liście. Zapytany o stosunek swdj do obydwóch 
współoskarżonycb, zezna! sprzecznie z Bartolottim, 
iż znał się z nim w Turynie. Bartolotti poznał go 
znów na boulevard du Tempie. Zeznania Grillego
1 Bartolottego, jakoby otrzymać mieli od Mazziniego 
250 fr. wraz z rozkazem uda.iia się doń (do Tibal
dego) i jakoby im dać miał puginały, uznaje on za 
kłamstwo. Okoliczność, że właśnie w czasie gdy 
Grilli i Bartolotti dostali puginały, kazał był zabrać 
kufer od pani Gallibourg, objaśnia tem, że kufra za 
żądał w owym czasie Merighi, który się wtedy znajdował 
w Paryżu. Zaprzecza niemniój, jakoby się miał z Gril
lim i Bartolottim znajdnwrć w pobliżu Tuilleryów, 
aby im wskazać miejsce, gdzie Cesarza najłatwićj 
zamordować można. Przechadzał on się z nimi tylko 
po ulicach.

Prezes rozpoczął następnie przesłuchanie Grillego, 
który również obstawał przy uczynionych w ciągu 
śledztwa zeznaniach. Twierdzi on, że go Massarenti 
zaprowadził do Mazziniego, gdzie także Bartolottego 
spotkał. Mazzini miał się ich zapytać, czy chcą u -  
dać się do Paryża, aby zamordować Cesarzs. Wska
zał on im dom pod 1. 53 przy ulicy, kfórój nazwi
ska nie pomni, jako najstosowniejsze stanowisko do 
dopełnienia czynu. Nie wiadomo mu, czy była mo
wa o Tuilleryaeh. Lecz Mazzini mówił im, że Ce
sarz często wieczorem w karecie wyjeżdża. Zeznaje 
następnie, że się mieli przedstawić pod 1. 122 przy 
ulicy Menilmontant z wyrazami: Da per tutto dove 
importa. Mówi on w końcu, że Massarenti wypłacił mu 
w oberży 1000 fr. Przyjechawszy do Paryża, udał 
się natychmiast do Tibaldego, któremu bezzwłocznie 
oświadesył, że po to przybywa, aby Cesarza zamor
dować. Tibaldi odpowiedział: „musimy się obeznać 
z miejscowością" i poprowadził ich późoiój do Tuil
leryów. Grilli zeznaje dalćj, że im Tibaldi prawie 
we trzy tygodnie po przybyciu wręczył puginały. 
Grilli nie wie wprawdzie skąd Tibaldi wziął pugi
nały, lecz mówi, że widział kufer w jego pokoju. 
Grilli dodaje, że poczynił zeznania, gdyż czuł w so
bie żal, lecz nie miał nigdy zamiaru zamordowania 
Cesarza, wziął on jedynie pieniądze, gdyż był w o - 
gromnej nędzy i żył z; nich późniój w Paryżu. Grilli 
mówi nadto, że gdy 1U00 fr. całkiem wyekspenso- 
w ał, Tibaldi wystarał mu się o rob>tę u kapelu-
sznika- gxHonoh iokomni ikI^ d w

Oskarżony Bartolotti, który jak wiadomo najprzód 
poczynił zeznania, trzyma? się również poprzednich 
swych twierdzeń. Na zapytanie prezesa odpowiadał 
on co następuje: Massarenti odszukał go w Yorku, 
aby go sprowadzić do Mazziniego, którego oskarżo
ny dotąd nie znuł. U Mizziniego spotkał Franzuza, 
którego tenże Ridrone Rolliue nazyw ał, a który 
wyszedł nat /ebmiast. Rozmowy między M zzinim i 
Francuzem, którego ten raz tylko widział, uie ro
zumiał. Mazzini sprzecaał się z Francuzem o godzi-
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ny, w których Cesarz wychodzi. Mazzini twierdził, 
że wychodzi co wieczór. Mezzini zapytywał go (Bar- 
tolotteg ) czy chce udać się do Paryża i oświadczył 
mu, iże cesarz wyeh dzi z Tuilleryów orf stro y Sa- 
kwany. Jeżeli nadarzy się sposobność, ma U' 1 mor- 
dowBĆ, jeżeli nie—czekać cierpliwie. W Paryżu byli 
wraz z Grillim przez Tibaldego bardzo dobrze przy
jęci. Pok> zał on im dom pod 1. 53 (nazwy ulicy 
niepamiętni) i Tuillerye. Puginałów o których mówi 
Bartclt-iti, Galii niewidział. Od Massarentego miał 
on żądać pieniędzy, lecz ten mu odpowiedział, że 
ich nie ma lecz że Ledru-Roffin ma ich dostarczyć.
Do podróży z Paryża do Y rku i powrotu do Pa
ryża po otrzymaniu listu Massarentego przyznaje się 
Bartolotti, twierdzi jednak, źe uieiniat zamiaru za- 
mordować cesarza, gdyby się nawet była do tego 
sposobność nadarzyła- Wyrazy w liście do pewnój 
kobiety w Yorku. „Jeżeli pozostanę przy życiu, po
wrócę* objaśnia w ten sposób, iż to jest f -rma przy
jęta, której często we Włoszech używają. P n zesu - 
w«ż» jednak wyrażenie to za nader znaczące mia
nowicie, ii  się znajdowało w liście z lOgo czerwca 
kiedy wypadki w szybkiej po sobie następowały ko
lei; urząd publ csny widzi w tern właśnie począ
tek wykonania spisku. Tibaldi zapytany przez 
prezesa, co ma przeciwko temu powiedzieć, odpo
wiedział, że mu fakta te są nieznane i że nie wie 
dla czego współ'skarżeni jego i siebie obwiniają.

Na tem zakończyło się przesłuchanie oskarżonych 
i prezes przystąpił po ‘/a-godzinnój przerwie posie
dzenia do przesłuchania świadków. Zeznania ich 
nie wiele więcój dostarczają objaśnień jak akt o- 
skarżenia. P erwszym świadkiem przeciwko oskar
żonym był Góraud, krawiec, który za udział w taj— 
nćm stowarzyszeniu na 4 lata więzienia był skaza
ny. Ten zeznaje, iż około 1852 r. dla interesów 
był w Londynie i poszedłszy do Ledru-Rollina, o- 
trzyuisł od tegoż zlecenie przewiezienia do Paryża 
500 fr. Tam wskażą mu mieszkanie, gdzie ma od
dać pieniądze. Zi powrotem do Paryża, powiedziano 
mu że na placu de la Concorde znajdzie człowie
ka ’ który na zagadnienie po nazwisku Beaumont 
odpowie; temu więc 500 fr. wręczył, poznawszy 
się nawzajem po karc ę, z której każdy z nich m.ał 
po jednój połowie. Prezes na to zeznanie. nieco 
dziko brzmiące, zrobił uwagę, że człowiek, któremu 
Góraud wręczył pieniądze, był to dawny cficer na 
zwiskiem Kertsoh, mający zamiar zamordować Ce 
sarza. Pani Girot z którą Tibaldi żył, została po- 
wołaną. Trzymała ona si^ dawnych swych zeznań 
co do kufra. Tibaldi przystąpił do nidj bliżćj i u- 
trzymywał z całą spokojnością, iż jest w błę Izie 
i że kufer od lipca 1856 r. był w jego posiadaniu. 
Pani Girot wyznała, że Merighi znajdował się w jój 
obecności u Tibsldego, kiedy jeszcze pierwsze zaj
mowała mieszkanie. Pani Gallibourg (3ci świadek), 
obstawała przy swóm zeznaniu, że otrzymała kufer 
dopiero po ost«tniój podróży Tibaldego do Anglii, 
kiedy Tibaldi twierdzi, iż jój go pierwój powierzył. 
Czwarty świadek komisarz policyi Cullin, dał wyja
śnienie co do klucza od kufra i puginałów, któ- 
rvch miejsce schowania Grilli oznaczył, i których 
odszukanie poleconem mu było. Tibaldi postawUt 5 
świadków ze swój strony, lecz samych ludzi, u któ
rych pracował. Wszyscy ci przedstawiali go jako 
pilnego i spokojnego człowieka, i mówili, że nad
zwyczajnie ich zdziwiło, gdy się o jego aresztowa
niu dowiedzieli. Posiedzenie zakończyło się o go
dzinie 4tój. Dalszy ciąg posiedzenia jutro.

R o s y a.
Doniesiono już telegrafem o klęsce jakiój doznał 

SzamJ w czerwcu. Urzędowe raperta w dziennikach 
rosyjskich zamieszczone, tak o tem piszą:

Cały plan tegorocznych działań wojennych pole
gał na wzięciu Salatawi i obsadzeniu jój na zawsze, 
aby główna kwatera pułku dagastańskiego piechoty 
mogła tam stałe mieć siedziby. Sałatawia leży mię
dzy wsią Auth, doliną Kumyku i Szamciiałatem; 
tworzy ona pochyloną płaszczyznę zaczynającą się 
od wzgórz grzbietu gór Andyjskich i kończącą się 
lesislemi pagórkami przy dolinie Kumyku. Równina 
ta wzdłuż pochyłości swojój przerżnięta jest głębo- 
kiemi parowami zaroślami lasem, a z tych, parów 
Terengulski ciągnie się niemal wzdłuż całej płasz
czyzny i dzieli ją i a dwie nieiówne połowy. Poza 
parowem Terengulskim trzymali się zwykle górale, 
czując się tam bezpieczni zupełnie. W połowie 
czerwca jenerał porucznik książę Orbeliau dowo
dzący na pomorzu kaspijsliem, zebrał we wsi Isz- 
kartach 10*/* batalionów piechoty, 4 szwadrony jazdy 
i 14 sotni kozaków, tudzież 10 dmsf. Szannl ró
wnież zebrał co mógł sił, aby bronie tego ważne 
go stanowiska; powołał on Lezgów . Czeczeńców, 
wysilił w głąb kraju rodziny góral. . trzody ich , 
opuszczone ich auły zajął ze s w o j ^  Murydami. 
Główno jego siły rozłożyły P

8  Dnia 16 (28) czerwca ks. Orbalian P ^ ną* **’  
naprzód a znając siłę pozycyi terengulskiój, kazał 
jen. majorowi Wołków z oddziałem wojska z wa
rowi i Jewgeniewsk obejść tę pozycyę aż po 
parowu, a następnie korzystając z mgły gruDeJ 1 
nieczynności nieprzyjaciela kazał temuż jenerałowi 
aby się zwrócił na parów pomieniony. Przednia straż 
rosyjska zaskoczyła posterunki czorkieskie i bez 
■traty opanowała w pół godziny przeciwległo j^Y" 
iyny tudzież strażnicę na nich zbudowaną. Kiedy 
oddział dagestań*ki tym sposobem usadowił 
w punkcie najważniejszym do obrony Sałatawi, roz
począł następne trudne i rozliczne prace, mające 
Wyprawę tę uwieńczyć. W czasie kiedy szef iuży- 
nieryi oddzielnego korpusu kaukaskiego jen. major 
Kisielów wybierał miejsce na założenie nowój głó- 
Wnój kwatery, ustawiono pod wsią Ibrahim -  Dada,

tab er z wozów pod zasłoną 2 ch batalionów, gdzie- 
by się tymczasowo mieścić można, i zaczęto toro
wać drogę bitą przez parów terengulski.

Dnia 22go czerwca (4go lipca) sam Szamil przy
był do Sałatawi a z nim nowe gromady zbrojnych 
zwołanych z najodleglejszych siedzib górskich. Nie 
śmiąc uderzyć na obóz oddziału dagestanskiego, po
czął przejmować dowozy, aby tym sposobem zmu
sić Rosyą do odwrotu. Cały dzień górale szli ku 
drodze idącój z warowni Jengieniewska do obozu 
r  syjskiego, którędy prowadzono żywność dla Ro- 
syan. W nocy przeszli drogę, nasadzili zasieki i 
w 3000 ludzi skryli się w nich w miejscu, gdzie 
droga chyli się ku parowowi Sułak. Dnia 24go t. 
mies. (6 go lipca) wyszła z Jewgeniewska kolumna 
transportowa, a na jój spotkanie wyszła z o ozu 
inna kolumna z próżnemi arbas-imi (wozami). -  
nieważ jen. por. Orbelian wiedział co niepr JJ 
robi, przeto poczynił on potrzebne przyrzą y, 
sp rt powracający z żywnością wysłany *0.sl8, .f0 , 
osłoną lOciu kompanij piechoty i 2 ch sot u Y 
konnej pod wodzą pułkownika Krajewskiego. y 
górali obejść na wyżynie północnój, odd*1® . 
batalionów samurskiego pułku piechoty i *c 
jazdy pod wodzą pułkownika Gorzkowa ruszy _ J 
cie, a naczelny kierunek obu temi kolumnami p 
wierzony został pułkownikowi Radeckiemu sze 
sztabu wojsk pesu kaspijskiego. .

Transport żywności idący z Jewgiemewska odkryt 
pierwszy zasieki nieprzyjacielskie, dał znak wys rza 
łowy i zatrzymał się. Poczem nadeszła do zasiek 
z drugiój strony kolumna wysłana z obozu. Kapitan 
nią dowodzący książę Krapotkin, przypuścił szturm 
na czele kompanij apszerońskich i stzelców batalio
nu liniowego N. 18. Górale przyjęli go bez zachwia
nia się ; trzymali się uporczywie w zasiekach, a wy
pierani bagnelam', na nowo się tam tłoczyli tłumnie 
i próbowali odebrać zasieki, Apszerończycy z tru
dnością posuwali się.

W tój chwili podpułkownik Gorzkow, który ruch 
swój zakrył pasmem leśnem, uderzył z góry na po
zycyę nieprzyjacielską z tyłu i z boku. Wzięte we 
dwa ognie, szeregi górali zaczęły się mięszać i po 
kilku minutach poszły w rozsypkę bezładną. Wsze
lako część piechoty, która się była usadowiła na 
lewem skrzydle pozycyi w parowie, okrążona przez 
pułk. Gorzkowa, nie miała odwrotu. Kilkuset górali 
ujrzało się otoczonych przez Rosyan, mała ich licz
ba pragnęła poddać się, reszta oparła się i została 
w pień wyciętą. Na placu zostało 400 nieprzyjacie
la trupem; w tej liczbie Ajtemir naib Sałatawi  ̂Is
mail naib Techuncaku, kady Characzu i Kuchadin, 
tudzież wielu innych znakomitych. Świetne to zaj
ście trwało 5 godzin i kosztowało Rosyan 8  ludzi 
zabitych, a rannych 3ch oficerów i 44 żołnierzy.

Królestwo Polskie.
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szych potwaicow, prawdziwych nieprzyjaciół po 1 ^  kolel ielM. pM 7  kr, a^  ra#h#.
rządku." . I # ^  "

Oprócz powyższego adresu> c ż̂ Kur.» k ra k o w sk i * a. ,o  .ierpni..-R.M . .rskra. u
otrzymał, adres ze strony członków duchowieństwa.. ^  ^  W ) loo^  _  BłnkMty aBłtry.

C h i n y .  |» e k le :  ■> too z lr. mk. 4, 4. « rp. « l ,  pr»ef  418. — Praski
n .  ,  ,  .  .  . .  .  .  „ h iA sk lc h lkarani: aa 150 słr. mk. talarów 98%, płaea 97'/,. —
W  zabranych w d. 1 czerwca dźunkach ch ńlk 'ck Cw.  4 4. l0ay„ pł. 105*/.. -  ros. *ęó.

znalezioną została korespondeneya, skłsdająca s ę l  £  J ł  kr 10 _  /  »o-fr.nk.
* 20 rozmaitych dokumentów, z których powziąść £  ,ł. słr. 8 kr. 3 J .  _  0 .7 .1 ^ .* - .
można niektóre szczegóły o flocie mandaryńskiój I ł  • • .  ł/r . 4 kr mk _  n . kmłr
na rzece Kanton, 
zwycięstwach. Większa

czegóły o flocie mandaryniaiej. i  ^  łłr . 4 kr i 2  mk _
jój dowódzcach i o d n i e s i o n y c h |^ ^ J « * ; Y Y  ^  4 kr. 43  mk. — l  
iksza

Hakaty 
Listy sa-

być znaczną, gdyż mandaryni urządzali 
ku temu celowi wszystkie statki, jakie im w ręce
popadły. Dżunki przez lorda Elliot zniszczone,■•* - •  ---•   , _  talar praski
należą jak się zdaje do tój eskadry. W prowincyi I *łr. 8 kr. 18.—Rubel ros. słr. 1 k . A- 
Kwantung znajdują s i ,  3 dywizye^oty, prócz t e g o U -  1 kr. 33. -  Polski kurattl I p,?o...łotówU .
jedna mieszana, składająca się z aiły lądowój i m or-|t* - -  Galicyjskie listy saauwns sn 100 « • J  
.k.ój j p.erw .z, dowodzi admirał prowincyi, mającyl J l  kr. 33. -  ^ ^ ^ X s ’ bsskapoaiw słr.

K u r s  Iw ow m M  s  4. 7 sierp. -  Oakst holeaóor.ki *  
4 kr. 45. -  Dukat ces. rfr. 4 kr. 47. -  P4«mperyał ross.

kr. 36'/.. -  Talar p
1 kr.

I roz
•X 1 ------^ numirut pruwiuuyi, ™

główną kwaterę w Humun-Czaj, druga jest pod
kazami Tsungpinga tj. kontr-admirała, dowodzącego 183 kr. 63. «*«t»,lki 83*/. -  No
okrętami stojącemi przy wschodnim brzegu prowin- 1  Kure w iedeń sk i**  slerpu... - M J H  U 
cy,. Trzecia dywizya ma główną stacyę w Kiehszich I w . poiyesk. 6 3 % . - Akcye Bank. ^ .4 -  998. 
na wschód od ujścia rzeki.Kanton, a 4ta mieszana| ,ei pM«»8. l »4 /,. -  Agio °4 slota /.»
w Yang-Kiang na zachód od ujścia Kantonu. L istl6 '/.- “  0bU«- BWoU «rnBt • \ \  ~  **** 
z 30go stycznia, który kontr-admirał dywizyi H * i- |rodow* M v*- ~  s»ii«yJekle -
nan nazwiskiem Hwang-Ksikwang pisał do bratał K urs w a rsza w sk i * 7 sierpnia. -  Za półimperyały 
swego Hwang-Lm, donosi, że gubernator Yeh dał I M .  rs. 5 kop. 33j -  Obligi skarbowe opróes kuponu, 4a]ę 
mu rozkaz znajdować się z eskadrą złożoną z w ła - |r s .  89 kop.59, warto44 kuponu r. l  k. 41*/,. Listy sastawns 
.„„„k  s naiotm h nbretów  —  -  • - in g -1 1 «  okresu opr4os kup. 4. rs. 14 kop. 67%, wartoM kuponu

cela I kop. 7
- -  -  -  Banknoty austryac.

Listy sast. polskie ło 
wne 91*/, 4.} nowe 91'/, 4. — Listy sast. posnadskio 98% 
4., 4-proe. 87 4. dtło 3 ‘/,-proo. 86% 4. — Kolej Krakowsk.

Rozkazem cesarskim z d. 4 z. m. podwyższeni 
zostali za odznaczenie się w służbie na stopień rze
czywistych radzców stanu radzcy stanu: Strzeszew- 
ski członek tvarsz. depart. Senatu, Rosiński pełniący 
obowiązki naczelnego prokuratora X depart. Senat 1 
i Dutkiewicz pomocnik naczelnego prokuratora IX 
depart. Seastu.

Namiestnik Królestwa, oświadcza podziękowanie 
swoje radcy Dyrekcyi Ubezpieczeń, kamerjunkrowi 
dworu JCKMci, radzcy kolegialnemu Łuszczewskie
mu, za gorliwe, z pożytkiem i znajomością rzeczy 
wywiązanie się z poruczonych mu czynności w Ko
mitecie ustanowionym w St. Petersburgu d a P J 
rżenia taryfy celnój państwa rosyjskiego z r. l» w .

Rada Państwa, zdaniem swojem na dniu 1 a maja 
najwyżej zatwierdzonóm, uchwaliła: w GIUP® 
niu dodatku do art. 3812 Praw Cywilnych, p 
nowić, iż poszukiwania należytości od jednego lun 
kilku spółposiadaczy majątku, jakkolwiek w posia
daniu wspólnóm zostającego, lecz nie należącego do 
kategoryi majątków niepodzielnych, mają byc wy- 
bony wane na zasadzie przepisów ogólnych, z za 
chowaniem atoli formalności następujących: 1) Spi 
sauiu inwentarza i oszacowaniu ulega majątek tako 
wy w całym swym składzie, lecz sprzedaje się 
przez publiczną licytacyę tylko część jego, poszu
kiwaniu za dług ulegająca, bez poprzedniego jó, 
wydzielenie. Osoba, która nabyła przez licytacyę 
publiczną taką cząstkę, wchodzi we wszystkie pra
wa poprzedniego właściciela, tojest może władać
nadal takową wspólnie z innymi w spółw łaścicielam i 
lub żądać podziału ; i 2) j ° ie l‘ »Prz«daź. Przez P“ “ 
biiczną licytacyę części m ajątju ^ ^ t t a f w d w -

Zff-  ■ w g -
nych wierzycielowi, który ma pra 4 nosiadanie 
lenia mu tój części, lub też wziąść ą w pos ad a f e 
wspólne z innymi współwłaścicie » P 
swego dłużnika.

Księstwa Naddunajskie.
Wielka część mieszkańców ^ “JY tuW w ^uronef- 

2 0  z. m. adres następujący do konsulów europej
skich rezydujących w Jasach: . . . .  .

»Zawód jakiego rząd doznał wczoraj tojest 19 
b. m. w wyborach duchownych, dawa p s
óo rozwinięcia w nocy d. 7 i mUato k
r|ój, co czyniło Stolicę naszą podobną do nuasta bę 
dącego wstanie oblężenia. Plutony żandaimeryi roz
stawione były na rogach ulic i <iczne Patrł|je krą
żyły wciąż ku wielkiemu zdziwieniu mieszkańców. 
Niezwykła ta mamfestacya niebyłaby iwróciła na- 
szój uwagi, gdyby nie przypadła w dniu wyborów 
wielkich właścicieli, gdyby nie była wszczepiła 
trwogi w umysły i nie dała powodu naszym po- 
iwarcom do uwłaczania nam, pomimo panującego 
nieprzerwanie pomiędzy mieszkańcami ducha porząd
ku. Sądzimy być prseto naszym obowiązkiem Panie

snych i najętych okrętów oraz z flotami z L iang-lin  d u m  opr4o« kup. 4. rs. 14 kop. 67% 
K vohting i z Sien-Kiung-Kai pod Kantonem, w cela I kop. 7%.-
uderzenia z całą siłą na barbarzyńców angielskich! K urs w ro cła w sk i  o 8 sierpa-a. — 
i wytępienia ich, za to , że rzekę Kanton statkami 198%, 4.— Banka, polsk. 94% 4<jd. — Lii
swemi uczynili niebezpieczną, twierdze pozajmowali *  ^  T !~‘~ “
i miasto bombardowali. Hwang-Lin i inni są to lu- • » .  .. —  
dzie pełni odwagi i waleczności. „ Jeżeli spotkasz I Górno-Sal^aka 8 0 % 4.
Hwang-Lio!—brzmi ustęp listu tego—angielski paro- 1 
wiec, uderzysz nań z całą mocą*, w  znslezionój 
korespondencyi są także listy gubernatora Yeh, lecz 
mało jest jego ręką pisanych. Rada cesarska, która 
nietylko przeciwko powstańcom lecz i przeciw bun
towniczym barbarzyńcom wszelkiemi sprawami kie
ruje, składa się z radcy finansowego Kiaug; z rad
cy sądowego Csau; nadpoborcy solnego Ling; je - 
neralnego komisarza Wang; i 2 intendentów Tssang 
i Tsai. Ogniskiem operaoyi floty Mandarynów jest 
miasto Pingtszan należące do obwodu Nantai, na 
którego terytoryum stoi część miasta Kantonu. Tu 
także zdaje się mieć od początku wojny kontrad
mirał Hwaug-Kai-Kwang główną swoją kwaterę.

Przegląd polityczny.

■ ■■■« M M . * — FF ^  *  V  FF M V  FV J  '  — w ̂

Rnporta chińskie pełne są jak się domyślać można 
odniesionych zwycięstw. Według nich Anglicy] po
bici zostali w d. 28 lutego w bitwie pod Imi. „Ro
zbójnicy zwinęli swoją flagę, donoszą one, a ich 
okręty z okopconemi spodami musiały się cofnąć*, 
"ego rodzaju doniesienia odznaczające się chełpli
wością, powtarzają się często. W końcu znajduje 
się pomiędzy papierami szkic planu miasta, położo
nego nad rzeką, z prawej i z lewój strony są wa
rownie i reduty obsadzone przez buntowników, na 
rzece widać dżunki buntownicze i cesarskie. Pl»n 
ten zdaje się być zdjęty z miasta Tsing-yuen.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Presydium c. k. sądu krajowego oddziału karnego 

w Krakowie, ogtassa, i4 na mooy wyiszego upoważnienia, 
więźniowie tutejszego sakladu karnego podnajmowani być 
mogą do stalćj pracy, jednak w obrębie więziennym.

—  Donoszą Gatecic Lwowsktij te  Stryja: W  po- 
wiecie Żurawióskim we waî  Zawadce wydariyło się, dwa 
tygodnie temu (wieczór dnia 29 lipca), ie iię  c nieostro
żności spaliła dworska gorzelnia s  wolownią. Ledwo ten 
pożar ugaszono, wybuchł nazajutrz około drugićj godziny 
z południa, ogień w innem miejscu, i zgorzało ośm do
mów z całem obejściem gospodarskiem; nieszczęściem spa
liło się przytemi dwoje dzieci Hrynia Szewczuka, jedno 
dziewczę w wieku lat póltrzecia, a drugie 6 miesięcy. 
Ogień ten podłożyła dziewka z Turzy wielkiej Nastia P

ała się. RozDOCzete A .
Czytamy

Dtpests Islsgra/lsswa.
P a r y ż  7 sierpnia wieczorem. Z oskarżonych o 

zamach na życie Cesarza, skazani zostali Tibaldi 
na deportacyę, Grilli i Bartolotti, za którymi prze
mawiały okoliczności łagodzące, na 15 lat więzienia.

P a r y ż  9 sierpnia. Tutejsze dzienniki mówią o 
wypadkach w Konstantynopolu, nie dodając nic no
wego. La Patrie donosi: Kweztya tycząca asekura- 
cyi rolniczój nie jest jeszcze rozztrzygniętą; rząd 
dał nakaz zajęcia się na nowo tym przedmiotem.

L o n d y n  7 sierpnia. Dzisiejszy Morning Post 
zamieszcza drugi artykuł przeciwko postępowaniu 
p. Thourenela. Cesarz Napoleon wysiadając na ląd 
z okrętu, kiedy witał księcia Alberta, spadł nagle 
ze skrzyni kołowej na pokład i potłukł się lubo 
niezbyt mocno.

G e n u a  7 sierpnia. W Spezzia odkryto iwieżo 
spisek między więźniami skazanymi na galery, któ
rych jest tam 150. Spisek ten został przytłumiony.

KorespoHdencya auttryacka pisze: Według na- 
deszłych lu wiadomości, Porta przesłała swoim re
prezentantom przy czterech dworach (francuskim, 
rosyjskim, pruskim i sardyńskim), które zerwały 
z nią stosunki dyplomatyczne, zawiadomienie o tóm 
co się stało i przytóm poleciła im, aby pozostali na 
swoich miejscach, jeżeliby im nie wręozono paa- 
portów.

Constitutionnel zastępuje jak się zdaje Monitora, 
oświadczając zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Torcyą w następująeój nocie, mającój całkiem u- 
rzędową cechę, a podpisanój przez p. Amadeusza 
Renóe, politycznego dyrektora Const tutionnela i 
LePays. Najważniejsróm w tój nocie jest to , że 
posłowie działali stósownie do swoich instrukcyj. 
Rzecz zatem naprzód była przewidzianą. Nota ta
brzmi: .

„D ow iad u jem y  się, ze poseł francuzkii ministro
wie: pruski, rosyjski i sardyńzki w Stambule zer
wali stosunki dyplomatyczne z P ortą Jeśli nas wia
domości nasze nie mylą, ajenci rzeczeni mieli roz
kaz w y m ag ać  o d  rządu ottomańskiego, aby wybory

1L..Ifi tlt M ttl ła n o n L  _ L _ * • » /   i n i a s a -

u»iew *az Turzy wielkiej nastia  t*. 1 
przyznała eię. Rozpoczęte śledztwo okaże bliższe powody.

—- Czytamy w Gatecic Lwowskiej: Z pierwzzym 
października r. b. obejmują Dyrekcyę teatru polskiego 
we Lwowie panowie Nowakowski i Smoebowski, biorą ca
ły skład, zarząd i prowadzenie zceny polskiej na swoją «“f  r , " 'S T „u ;~  - i “ “  - w u u n iz i r g u ,  m ij 
rskę, z otuch, że życzliwe względy publiczności n i e  o - jodbyte w Multanach, a będące oczywistóm . nieza
mieszkałą popierać gorliwych chęci przed.iębiorców, od przeczonem gwałceniem ustawy czyli firmanu wy-
tylu lat wylanych na jój usługi. Znany nam w s z y s t k i m ; bo rczego , w ypracow anego w S t s m b U e z e i egodą
talent .zanownych przed.iębiorców, jest dla na. rękojmi, P o rg ^11reprezeiatantów innych 
dźwignienia .ceny pol.kiej we Lwowie, a mala przewłoka Pu * £  ‘rak ta t paryzkl,

r t t *  *• S Ł i  S L 2 S 5 1 W W ' U

. , ., u , i .  przywołać da- do swoich instrukcyj. Wrócimy ao tego wsżnego

5 7 ^ ^ 7 Ł —  “ « * r .  «  t a - N r .  m a r ' L i .
ładowaniem .iana na wóz. Stojący^ pr*y nim człowiek, {zasadną, 
który mu .lano podawał je.t nietknięty. Smno na wozie < 
zgorzało. !; żl ;



4 CZAS z Wtorku 11 Sierpnia 1857.

( N a d e s ła n e ) .
edaktorze!

■"brania kw oiy, T o w arz y stw o  naukowemu przesłanej. Ma- 
za .lu g ę  czynu nie w arto  było dzielić; przyznano ją  wiec 

całości iSvlweremu T oraaniew iezow i; d ngim co do pomysłu 
tacho ó * był doktor m edycyny Grzybezyk, na mnie ale nie

Panie Rei-----------
W  „Czasie* z 4go b. m wymieniono, że \ ja  należałem 

do z»hra-iia kwoty. T o w a r  zystw u naukowemu przesłanej. #la-

w całości
i zachodów by ł . . .  . .
przvpad.i. J  -ko znany Redakcyi „Cza.-u“, wezwany tylko by
ł e m  do sprawdzenia i uwierzytelnenia raohunkowośoi.

U p ra ia ją o  n a j u n i ż e n i e j  o oskubanie mnie z cudzych piór, 
mam honor pisać się .

14 Pana Dobrodzieja 
uniżonym sługę 

Krynica 6 s ’crpuia 1857 F e l i k s  S to b n io k i .

t 'r z y jr r i ia ii  ud 8  tl«  10  s i e r p n ia .
BOTKI. POI.LKRA Machalski Leon, Białkowski Wojciech, 

Oodeek S , Niki <s Józef, Klimek Kdward, Furbek Jan, R a- 
d cki Paweł, Rerhlcnbcrg Maurycy z lłębiey. Lisowiecki 
W acław  z Pragi. Popkiewicz Szymon, W cs phal Karol, Nor- 
reni-e’g Wilhelm, Skarżyński Ignacy ze Lwowa. Książe L u 
li, mirski Jerzy. Blum Zygmunt z Drezna. Bunt Maurycy. 
Bal.r N.. Galewski P i >tr z Oświęciina Hrabina Rejowa Maryn 
z Widełki. B-yzym Olga z Rosyi. Baron Beust z Chmielowa. 
Krzyszhow-ka M nyanna i Salomea z Tarnowa. Janusiewicz 
K aziu z Galicy i. Kubicki Karol z Wiednia, lir. Staizeńeki 
K rancs ek z W arszawy. W iszniewska Marya z Bochni, 
ko  Im riste r Kryderyk z W rocław ia.

W y je ch a li: Hermann Ku- ol do Biały. Dumns Ludwik. S le- 
za k a m i, May Mau ycy  do Opawy. Jeska Tadeusz do Pol
ski. S k r z y ń s k i  Aleksander do Tarnowa. Jas ński Ksawery do 
W arszaw y. Erben W inceMy do Pragi. Hrabina Bobrówska 
Donora a do Tarnow a. Klimek Edward do Lwowa. Bunt 
Mau y y  Galewski Pm tr do Ośw-ecinia. Kubicki Karol do 
W arsz-w y. W iszniew ska Marya co Borlini.

IIOTEL PREZDKŃsKI. August Rienecker. Ero Kegel z D re
zna. K w ard Sachs kupiec z Berlina. Adam Go ński obywat. 
z Proszowic. Jńzel Aloizy Pukalski biskup tarnowski z 0 -  
święciina Edward Dzwonkowski oby w. M ircio Leśniak ku
nom ., Franciszek SI-sarczyk kanonia, W ładysław  K aspizy- 
kiowioz obyw., Tytus Dunin obyw. z Tarnowa. Ignacy Boso- 
witz kup ec z Pes/to . Ignacy I r .  Bobrowski obyw. z Poręby.

HOTEL ROSA’JSK i T eresa hr. Bobrowska w ł. dóbr z An- 
drvch-wu. T  resa hr. Potocka M arya Buzicka, Ju lia  W łyń- 
ska, En.ll Umisslowski w ł dóbr z Wiednia. Szymon P .ase- 
cki w ł. dóbr z Tsrnow a Urszula Schmidt wł. dóbr, Antoni
na Jarnntow ska ob. a Karlsbadu. K. aciszek Grab ński właśc. 
dóbr z Her’ina. Ferdynand G c issle rw ł oóbr z familię. Gustaw 
G issier urzędnik, Oskar Gei-sler obyw. z Kacib rz» 
W uow sk. wł. dóbr z żo-ą  z Gliwic. Wino nty Kryp.aki. wioz 
o. k. urzędnik z Sambora. Edw ard Haho kupieo z Opawy, 
ltudolf Uzeiw.n z Bielaka.

W yjechali'. Karol Gero de G ersdetf c. k. porucznik, Emil 
b r  14 urmb and o. k. porucznik, h r. Solnie o. k. rotraist z. 
Baron i,Tor bo c. k major, do Sędziszowa. Bon*w. nU ra  Sze- 
ic-zc/yński w ł. dóbr do Rzeszowa. Melchior Ka kowski wł. 
dóbr do W irryłowa. Wifiu^nty Cenjkowpki o. k. urzędnik do 
Kforzowa. Eugeniusz Naszhe urzędnik do Wiedniu. Rudolf 
C/e- win do W o lirzki. Franriwzek Grab ńeki do Ro*yi. W in
centy K ryjraturw icz* ©/ k. uf/ędnik dft“ J a r o ^ f l d i .  Edward 
Hahu kupieo do Ołomuńca. M ichał Piociński kupieo do Lwo
wa.

HOTEL SASKI. Józef baron Konopka włańc. dóbr z żoni| 
i faindi^ z Mogilan. Antoni Szym-iński u rrę ln ik  z Rudna. 
Lu Ma ik Kaletki w ł. dóbr z żon$, Emilia Tiątkowaka obyw. 
z Hyneiu. z Tulski. Jńz*f feiuiuincr doktor medycyny z Kał- 
W«» vi. I 'aw et TrausZ, Franciszt-k Gotuuann urzęd. r. M ysło
wic " l i r .  Aił*ksander Krasicki włak dóbr z MaiienHndu. Mar- 
c e l !  Pieniążek rb iw . z Limanowy. Eustachy lir. Hem ieki ob. 
z familia z W eneryi. Jan  Duninkow.ki ob z synem *.Tęg»- 
bo zv. Ksiądz Juliusz Puszt ński Dr i prof sor ««•» ogn Jan 
Plesźowski ob. z żonę z Przy rudzy. Ksiądz J*W Kolbusze- 
Vsk. proboszcz z J» łow y. Kami Zw.lltog dz debr z żoną, 
Jó ze f Uode/Troy z Belgii. W ładysław  Jankowski w ła ś  dóbi 
7. 1 'r tf i. Ludwik OijbroWbki z Górki. Ludwik Bi*jcr ob, 
i?$ z 1'ofcki. _ _ _ _ _ _ _ _
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MAM HATSCHEK,
w H u u u  u u i i i i i  u n u n n

w  P eszcie  (w  W ęgrzech),
ma zaszczyt uważną zrobić szanowną Publiczność na swoje

©KtUJUW ZE  TMfjZW^INE©® Fy^TH}€!R®M©[LJU§p
które m iędzy wuzystkieml innem l szkłam i dla tw ego  nadzw yczajnego w zm acniania św ia
tła  1 tw ardej masy w  now szym  czasie pierw sze zajm ują miejsce 1 podług optom etru naie-

I B  1 1 1
w  P o z n a n iu

przy  plaon WILHELMOW SKIM, polecam szanownćj
Publiczności łaskaw ym  względom.

% .  ^Ctektocećfll 

w  Poznaniu właściciel Hotelu.

sa  oznaczone.
Potem znznajduje się dla osłabionych i zapalonych ócz wielki dobór zielonych i niebieskich okularów; zalecenia 

godne sa  szk ła  siwe tak zwane L o n t l o n a . M o e k ,  k óre powstrzymuję wciskania się św ia te ł przerażających 
do ócz, potem L u n r t t r n  I n v l s l h l l f ,  które dla lekkości iob i trw ałości od innnych się odszczególniają. Nie- 
mnićj zaleca się wielki dobór kukerów. szczrgólnićj lo n e t  z 18 szkłam i tak  zwanych J u m e l l e w  I P u c l i e w o e .  
które przy wystawie paryzk ej p erw szą elrzym ały nag odę, perspektywy kieszonkowe, nohromatyezne dalekow dy, 
pojedyńcte i składane mikroskopy, teleskopy, kompasy z zegarem słonecznym lub bez, wodna wagi, lupy dla ze
garm istrzów , aptokarzów, botaników mineralogów, termometry, dęte szk ła  i palęce, łańcuszki reumatyzmowo, i 
w-ele innych d-, zawodu optycznego na eżęcych przedmiotów.

i  L o k a l  sp r ze d a ży  z n a jd u je  w  H o te lu  D re zd e ń sk im  N e r  2 0  n a  d o le  (8 0 9 -1 -8 )

Dla Rodziców i Opiekunów
i Nauczyciel szkoły  Głńwnćj krakowskićj zawiadamia szano- 
. wnych R o d z ic ó w  i O p ie k u n ó w , iż z poczętkiem roku 
; szkolnego przyjmuje do siebie na stół, mieszkanie i k o r e p e -  
; ty  c y c  szkolne, jako też pod zupełny dozór uozniów do .z k ó ł 
i tutejszych uczę zczajęryoh. — O bliższych szczegółach w ia

domość powzięść można w mieszkaniu jego N. 139 gm. IX 
wprost ulicy Stój Anny za plantami. (8 0 3 -3 -4 )

Zmiana pomieszkania.
Najuniżeniej podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszem wszystkim Szanownym P. T . 

Pacyentom i Przyjaciołom, że odt^d mieszka nie przy ulicy Goldschmiedgasse, lecz 
w  su k ien n icach  (T uch lauben) p od  1. 557  n a  2<;iem p ię trz e  (obok sali l o -  
warzvsiwa muzycznego), i tamże codzień w swych wykwintnie urządzonych pokojach 
o«l 9ićj do lej godziny w południe, zaś od 3ej do 5ej godziny popołudniu wszelkie
s ła b o śc i u s t  i zębów  ordynuje. .

Przy tej sposobności poleca się Szanownej Publiczności, tak m iejscow ej, jako tez i 
obcej z  ry c h łą  pom ocą przy wydarzających słabościach ust i zębów, również w po
trzebie sz tu czn y ch  (fran c u zk ic h , a n g ie lsk ic h  i a m e ry k a ń sk ic h )  zębów , 
lub też c a ły ch  szczek , w najlepszym gatunku—  o d p ow iedn ią  i ta n ią  u s łu g ą .

B ęd ąc  zaw sze  n iep rz y ja c ie le m  w sze lk ie j s z a r la ta n e ry i , dodaje jeszcze, 
że w ciijou trzy d z ie s to le tn ie j d z ia ła ln o śc i tu ta j ,  szczególnie zaś od c/.a*u 7mió 
let iego (rwania sw ei, ogólna wzietośc nającei "Wody a n a te ry n o w ó j do u st, któ-

FABRYKA SPODIUM
w m z m m z A Ł A c m

w W ielkiem  K sięstwie Krakowskim
mb honor szanownej pubi czności donieść, iż dla natłoku ob
stała- ków na sztuczny nawóz (M^ki spodiowćj) da sze nbsta- 
lunki jedynie pod d / A r ń  l  i  w r z e ś n i a  e  reflektowano 
hędij— późniejszo zaś obstaiunki o tyle tylko przyjmowano 
będii o ile fabryka zadosyć im uczynić będzie mogła. Z po
wodu zmiany machin i polepszenia fabrykatu, centnar maki 
spodiowćj odtljd po z łr. 3 kr. 30 m. k. kosztować będzie."

Obstalunki przyjmuje jak  dotijd fabryka jak  równie handel 
p. Rutkowskiego w Rynku Głównym.

Kraków dnia 6go sierpnia 1857.

(803-3) C h . E i s e n b a c h .

Die pr. erste

P A R Q U I T IH  F A B R IR
des

z źo-

K U L U  l , l . l . A i , \ A  
c o d z ie n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa -.
t o  godzinie I2tćj nnn. 15 po psłudnlu. 

Uo L jblcy • • j 0 godzinie 9tej mlu. 6 wieczorom
uin. 30n «>■ u a< I 0 godzinie 6tćj min. 30 z rana.

Do W  le licsk i. { (  f  odzinie »tój min. 30 wieezt rem.
m  . i .  I o godzinie Otćj min. 10 z rana.

Do W UduU . |  o *W|Efal0 3 oj min. 26 p0 południ.

° l  W arszawy |  0 godzinie 8ćj min. 30 z rana

Ih-zychodzą do Krakowa: 
g  Dębicy . . |  0 f.ózinie 5.tój min. 20 z rana.

W ieliczki . {

g  W ie d n ia . .

g  W rocław ia  
1 W arszaw y

Pociągi

.dehod ię  . . |
i

priychods, . . |

godzinie 3ój min. 35 po południu 
o godzinie lOtój min. 4« z rana. 
o godzinie (itć) min 40 wieczorem.
o godzinie l i te j  min. 36 przed południem, 

j o godzinie Bój min. 15 wieczorem.

| o godzinie 3ój min. 55 po południa

osobowe z Dembicy do Krakowa-.
o godzinie I t tć j  min. 15 przed południem,
o godzinie 20) po północy. 

z  Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 3óJ 
o godzinie “ “

o in. 37 po południe 
1 2 tój min. 23 w *«°T-

I  u  s  e r a t y *

W dniu 13. Sierpnia r. b. o godzinie Jtój 
z rana odbędzie się roczne

Nabożeństwo żałobne
w kościele śtv. Anny za duszę ś. p. Olimpii 
z K om arów  Kleszczyńskićj, na które pozo
stały małżonek krewnych, przyjaciół i po
bożną publiczność zaprasza.

ze _ ________
let iego trwania swej, ogólny w/.iętośc nającei W o d y  a n a te ry u o w ć j 
rej roczne tylko wsam ei nonarchi do 60,000 flaszek się sprzedaje, nabył tak w ielo 
s tro n n e g o  d o św iad czen ia  p ra k ty c z n e g o , że z czystem sumieniem każdemu, na
wet w najtrudniejszych wypadkach s z y b k ą  i n a d e r  rz e c z y w is tą  pom oc u d z ie 
lić  m oże.

W  W iedniu w czerwcu 1857 . J. G. Popp.
praktyczny lekarz od zębów, wynalazca i uprzywilejowany 
w łaściciel W od y  anaterynowej do ust.

T e j ż e  w o d y  d o s t a ć  m o ż n a :
w Krakowie u J  Jul.na.

„ u Th. i 'óre kiego, 
we Lwowie u C. K. MiMe. 
w Białej u J . J«sieńskie/o. 
w Bochni u l \  Niodziclsk ego. 
w ł‘rzeniyś!u u E. Vuc’ al-kiego. 
w Itzeszuwic n J. Scheittera. 
w Tarnowie u J . Jahua. 
w YA « lewicach u Schwarza i Heinzcgo. 
w Jurosfaw iu u Ignacego Baj ma.

w Brodach u pani IW k rr t  aptekarkl. 
w Cseiniowrach u Różańskiego, 
w Stani ławowie u braci Czuczawa i A. Tomanka. 
w Tarnopolu u C. I.atioek,

„ u Morawetz 
w Zule.zczykł ch u KuJrębskiero i Spółki, 
w S.m bo ze u K>i‘-gsei,en apt kaiza. 
w Trreworsku u Janiszewskiego, 
w B riuż.nach u U. End.ucluchta.

(7 7 3 -2 -4 )

Furst Meternichschen H errschaft zu Class in Bohmen, macht 
das Hochverehrte baofuhrende Pnblikum auf ihre ruhm lichst- 
bekannten Eabrikate, zur getall gen Abnahme anfmerksam, 

j Verpflichtet aich unter billig ten Preisen. mit unubertrefflicher 
W aare! prompt zu bedieoeu. Bestcllungen werden auch hier 
angenommen Domherrngasse N. 124. zu ebener Erdo reohtz.1

C. k. nprzvwi’ejowana pierwsza

FABRYKA POSADZEK (pwtótó.)
Leona Spieler w Plassaeh

w Czechach w posiadłości księcia Metcrnicha zw raca ow af^ 
szanownej Pnbfi- snożci na fwb zn;»no zaszczytnie wyroby i 
golową je s t służyć najprzedniejszym swym towarem po ce- 

u _ u Zamówienia przyjmoją sie tak -
na dole oa 
(7 9 3 -9 -9 )

na<'h n^jomiarkowwńszych.— 
że tu w' Krakowie przy ul ey Kanonnej N.' 124— 
prawo.

Tosia iłoAć zw ana

P rzy  u licy  G rodzkiej

w domu Wgo Jerzegznakiem

zostałotwartym

na Z«*icrryń u w nnjpiękt>i«js/eoi położeniu, na wysokiem 
R  b ły  wybrzeżu z «omem mieszknlnym piwni-ą i « t-jni^f 
j  st z wo nći r^ki do sp^ze lania. — Dooiedzieć kie można o 
warunkach w księgarni Kafotio-iej. (7 9 7 -3 -3 )

w ied eń sk ich , n a jle p sz y c h  i z  u s ta lo n ą  ju ż  o p in ią  fab ry k a n tó w .
Gdv z»ś rzecz taka juk Korlcp an kupowany raz na jakiś już przeciąg czasu, wmien być dobrym me lylk i co do tonu,

•  - * . . .  .  _  l  n A  b i l u  L ż a t t h  u  n a w e t  i

D li r r h  nll» B u cb b a n d  ungcn  s ind  zn  hozic licn :

g u l f c ; fid)ciT, filc SWanncr, k. k.
Von ciueui prnktisehen Arz e. Z w e i l e  A n s g a b e .  54 kr.

Hrttljijcbcr fur |Hdnnrr
in  S ch w 5c li o z ii u i ii n d e n. 0  l i r  sichcro llulfo ccren  nnitn- 
tur| che Krnft'osigknit. Vnn rinem prakt. Arztc. D r i t t e  An « -  
g u b e  der „ II ii i fo fiir Mannor“ 27 kr. — Vnrralhig in der 
Buchhandluug von />. /> F r i e d l e i n  iu K r a k a u .  (6 3 7 -9 -1 2 )

winien być iionrym . . . o  v — • <m ionu, dośw iadczona w  zaw odzie sw o m . posindnjijra jo z jk  polski,
ale i newnvm  co do s « ć i  budow y, aby po ki ku lutach a  naw et i w oreśniej cznu-m  .ile ub-g ł częściow em u lub e n łk o » i te l  \ fm ncujfki i niem iecki dok ład n ie  nadt . w szelk ie lobóty  knbio-
mu zrnjnow aniu , prz to A dm ioist a c y a  Z ak ład u  o tw ie r a ją  tenże, s ta r a ła  sio w ejść w stosunki z k ’6 -
rvch  in .-trum eata pow szechnie s ,  z o .n e  za  jed n e  z najlepszych i n a jp ew n iczy ę l, t d la  tego jeo t w^st.m m  l i  j j m , ,  
u.lziePĆ kilkoletnie piśm ienne zapew nienie, ze  w raz  e okazania s ę iak .e jś w czeżooj ru inaey i b ę d y c j  « y .̂ k̂ m z ł  g„ w y.  
roba. fo t e , .an n a z .d  zw róconym  i przez A dm inistrację) przyjętym  będz.e. k o p u ł y  , tę ma K * '* / “’ " nnl-
że w jak ie jk o lw iek  okoliczności zm uszającej w łaśc ic ie l*  de pozbycia instrum entu , tenże po odtrąceniu  oa -o m ałego  pro
centu przyjętym  nupow rót zostanie. W  ze lk ie  fortepian* s ta re  w  zam ian się  p zy jm ują. . i- .irn m o n to  do i . - ,  i .

VAypoiy,-zbĆ fortepiana m iesięcznie ta k ż e  moź a. w d n o jak t sposób, to je s t. *lbo przez  w z ec u lub
przybyw szy w oznaczonej godzinie g ry w ać  na m iejscu. .  mam a—.i

F rzcd staa ia jąo  niniejsze ogłoszenie m a n O H  ł i e j  P l * W  e z . n o ń e l  i V S 'y a o U l e j  Pr , r k o ''»nie
przy  rękojm i ja k ą  z mej s trony  o trzym ają , zechcą położyć w przedsiębiorcy ła s k a w e  i pefu e  *“ UI* >
w iązać całkow icie będzie usilnem staraniem  A dm inistrucyi. ______

że 
wy a

którego się 
(78(1 4_(j j

(777)

W łaśn ie  w yszło  z druku i

w  k s ię g a rn i F . B A U M G A R D T E N A
w  K r a l * o « , e

j e s t  d o  “ “ b. y ° . , |a : . .  -
Krynica w Karpatach galicyjskich położona, 
opisana pod względem historycznym, topo
graficznym, klimatycznym, botanicznym, geo

logicznym i lekarskim
p n e s

fliFESill r  DEBflir
Z autografu niemieckiego, tłum aczył Dr. medyoyny M ichał 
Zieleniewski. 1857. Cena 1 reński._________  (8 0 7 -1 -3 )

K. k. aussohliesslich privilegirt von der medizinjschcn Kacultat in W ien gepruftes, nnfehlbarcs (5 -1 2 )

Mittcl zur Vertilgung
des* Ha len, lauiinau§e, aiamster und

Oiulwiirfe.
1 kleiner T iegel 4 5  kr. — 1 grosser T iege l 1 A* Kr.

in Krakao bei 
„ Tarnów „ 
„ Stunis'an„ 
„ Lem berg „

H erm  Jo sef Jahn,
Jo sc f Jahn.
A. Tomanek &  C. 

”  C. V. Milde.

stets frisch vorrath ig :
in Rzeszów bei lle rrn  Itr. Schitter.
» Pr*emyśl „ F. Oaideczka & 8.
n Sambor _ n Jo sef Kriegseisen.

» J. Jaklitsch.I » Sanok

B N cusandez bei Herrn Kosterkiewicz’s
Erben.

. » n Tomas Jasiński.
I  Czernowitz n w C. V. Krief er.

ce, i inno wiailonioAoi, życzy sobie pmyjijiJ odpowiednio mi* j -  
s«'C OtiUf,x icio 'ki lub towar yszki. — Bliższa w hiIoh.ość pr*y 
u ‘lVy Kloryań-kići IV N. 530 na 2gie«o piętrz* ustnie
lub 7.11 hstańii lr*»nkowanemi pod adresy T. H. o^tatnia po
czta w Krakowie. (7 9 4 -2 -3 )

ysłużony wojskowy pos>ad>j^cy jęM^k polski i 
niemiecki, moż^ » e zatrudn e kHŻdes"o czasu, nau- 
ką przyspngobmjłjeij do złożenia egzam nu na Ka- 
de.ta, jako  też j  st obi znanym z prowaiiz niem in
tern u o przyjęcie takowego do o. k. a iistry tck ie- 

go wojska. Bliższa wiadomość w Administracyi „Czasu4*.
(B 06-1-3)

Poszukiwana joit-t

G U W E R N A N T K A

S P O S T R Z E Ż E N I A  METROROmfłfC Z N E

« 45i i
S!io 
9 6

W y i.b u r . g tan  cisp. W ilgotn.
ped łsg  pow ietrz .

iU eassił*

w lin. par.

0> Su7nm.
329
329
328

-33
70
83

K in ru e k
eatfŻM ia wiatru

10

-L20 4 
4-15 4  I 

[ + 1 2  2 1

60
89

100

półn.wsoh. 
płn. zachód, 
płn.płn.zsch

■łaby

■tan
I 1  B

pogoda ■ chmurami 
pogoda

gjew iska
■apow wlnao

■miau., oiopłu 
" • i^ -n i  dnia

od

ngła przy poziomie
4  72 3 4 2 2 » 8

2 3 2 8 ' 03 1 4  20 6 45 wschodni słaby » m gła  przy poziomie
10 328 84 + 1 4  3 81 połud.zaeh. » » + 1 1 *  9
6 329 00 T 11 4 89 płn.wsch. r>

+ 2 3 •0

k tó ra b y  g ra ła  d o b rze  na fo rtep ian ie  i b y ła  zd o ln a  do ukoń
czenia edukacy i d la  d o ro s łe j  panienki — i  w arunkiem , iżb y  
co k o lw ie k  p o sia d a ła  J?*yk francuski i n iem ieck i — w reszcie  
może b y ć  F ra n c u z k ą  byle ję z y k  angielski g ru n to w n ie  znała! 
Bliż-za w iadom ość p rz y  ulicy G rodzkićj N er 117 p ierw sze 
p ię tro . (7 9 0 -2 -3 )

Ostrzeżenie.
P o d p isa n y  w łaśc ic ie l domu N er 551 gm ina V p rzy  nłicy 

F lo ry a ń sk ić j, o strz  ga  p rześw ie tną  P ub liczność , iż sk lep  
w  tym że domu, w  którym  obecnie znajduje się  sk ła d  obuw ia 
dam skiego, nie może być w ynajm ow any bez w iedzy jeg o , a 
tym  pewniej poddzierżaw iony. nadto w łaśc ic ie l rzeezonego 
domu ośw iadoza, że w ynajm ujący  narażonym by z o s ta ł  ty lko  
na zawód.
(8 0 5 -2 -3 )

w .
J a n  C ym bler.

Antoni Hiobukowtkit redaktor odpowiedzialny. W Drukarni „Czasu.* A n ton i Czap l iń sk i , rz+lzea drukarni.


